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No-ye stronnictwo.
(Od naszego korespondenta.)

W arszaw a, dnie 3. lutego 1922. 
Poza kulisami polityczneini tw orzy się obe- 

Infe nowe stronnictwo polityczne, którego pro­
gram na razie nie jest znany, a którego autoro- 
^ ie  nic wyszli dotąd z ukrycia. Z ataków  prasy 
endeckicj na tego nienarodzonego jeszcze no- 

Oi odka politycznego wmioskować można, że to 
stronnictwo nie będzie jeszcze jednym folwarkiem 
endeckim- jakich w Polsce mamy podostatkieni. 
Taka jest strona negatywna nowego stronnictwa. 
Jdblicza pozytywnego jeszcze nie znamy. Zacze­
kajmy na^na rodziny i na program.

i oogtosek wnioskować można, że nowe 
stronnictwo będzie demokratyczno-liberalnem, o 
^i^raitterze umiarkowanym i będzie się starało 
skupiać pod swemi skrzydłami inteligencję i mie­
szczaństwo. Endecy, k tórzy  wszędzie w ęszą in- 
lJygę, ojcami tego stronnictwa czynią obecnego 
Prezydenta Ponikowskiego, oraz kilku ministrów 
* iy tu  gabinetu: pp Downarowicza, D arow skie- 
?o. ŚiesŁowicza, Narutowicza i ChoażKę. Czy tak 
tost. nie w iem y, bardzo możliwe, bo ostatęcztue 
każdemu gabinetowi sprzykrzy się tak bezna­
dziejne wiszenie w powietrzu, jak wisi gabinet 
■Wnukowskiego. Na tle tworzenia się nowego 
*tronnictwa mają zajść pewne przegrupowania w  
Sennie. Klub pracy konstytucyjnej ma się złą- 
Czvć z klubem mieszczańskim (Rosseta1) i w  ten 
■wnsćb powstai oy nowy klub, jako odpowiednik 
Parlamentarny nowego stronnictwa. Ile czlon- 
‘ ów liczyłby ten klub, trudna obliczyć, bo nie- 
wiadomo. ile członków liczy obecnie klub p. Ee- 
'torowicza i p. Russeta.

To wszystko są naturalnie pogłoski — mniej 
lub więcej uzasadnione — a notujemy je tylko 
piątego, że narodowa-dem okracja zdradza wobec 
jvch wszystkich ewentualności wielkie zaniepo­
kojenie i zaczyna walkę naw et z ewentualnością 
ubvorzenia takiego stronnictwa.

Pozostawiając klopory (no i koszty!) tw orze- 
n,a nowego stronnictwa jego inicjatorom, pra- 
kidemy teoretycznie zaznaczyć, że psychologi- 
Czna potrzeba stronnictwa de-nokratyczno-lil>e- 
r^lhego w Polsce istnieje i mogłoby ono — gdyby 
s‘-anęło szczerze na gruncie liberalnym i demo­
kratycznym odegrać dużą rolę w życiu pohty- 
cknem Polski. Krzykliwy nacjonalizm, kaptrulują- 
^  sromotnie w  cW ilacli trifbozpi-eczeńsrwa (vi- 

e artykuły o zachowaniu się eiidecft w  sprawie 
Galicji wschodniej) przejadł się ludziom 

:,rteiigerltnym w  Polsce. W  żadnem państwie ni- 
y nacjonalistów’ nie zbrakło i odgrywają oni 

^■Wet pożyteczną rolę, o ile są w  znakomitej 
■rriieiszcKci. Natomiast do sprawowania rządów 

zw łaszcza w  takiem państwie iak Polska — 
j*c.ionaliści się nie nadają, bo Tolska — kraj o 
^rtych mniejszościach narodowy-ch, popadłby w 
- t̂an wiecznej wojny domowej, która łdbiłaby 

■ atalnic na interesach państwa. Przy^tćm ende- 
nie mają żadnego programu społacznego. Par- 

nik' 3 Z przy^ ut^^vvkami, oraz ich odpowied- 
. ł Parlamentarne, to istny bigos pomieszanych 
^_eresów społecznych. Kogo tam niema? Ob- 

r«icy ł clilopi, adwokaci wielkiego przemysłu

OesMcf jna dzielność min. lichalshieon.
Min. Michalski sabotuje komisję sejmową

w sprawie kryzysu w przemyśle i handlu.
W arszaw a. (Tefl. wł.). (G) W czoraj -odbyło się 

drugie posiedzenie podkomisji sejmowej do spraw 
przesilenia w przemyśle i handlu oraz kryzysu 
pracy. Na posiedzeniu obecni oyii ministrowie, 
przemysłu i handlu, robót publicznych i pracy 
oraz przedstawiciele innych zainteresowanych 
ministerstw. Nie był jednak obecny ani minister 
skarbu Mchalski, ani naw et jego przedstawiciel. 
Zaznaczyć potrzeba, że na pierwszem posiedzeniu 
tej podkomisji również nie było p rzedstaw iciel 
m inisterstwa skarbu, wobec czego podkomisja nie

mogła powziąć żadnych konkretnych decyzii, al­
bowiem tak kryzys w przemyśle 1 handlu, jak o tii 
p racy  w ścisłym jest związku z  systemem <> 
szczędnościowytr p. Michalskiego, który najczę­
ściej jest źle zastosowany, "Wobec tego podkomi­
sja była zmuszoną przyjąć następującą rezolucję: 

„Komisja w yraża swe ździwiftme z powodu 
sabotowania jej przoz ministra skarbu mimo, że 
ciąży na nim obowiązek rozwiązania kwesty, na 
której zależy całemu spo-eircń-tw u i w zywa 
rząd, aby zaprzestał tego postępowania-*.

Min. Narutowicz wniósł prośbę o dymisję.
V ru w W i (Tek w U . (G) P rt^ydęn t itiin- 

wi ęczył Na czciitukowi P a ń s k a  . imie-niern posia 
Narutowicze pro snę o dhr,misję & wnioskiem o  nte- 
przyjęcie „ęj 'dyńiis^. W  związku z ieip czyni się 
starania, aby odwieść p. NdrutowAsta od zamiaru 
ustąpienia.

Dowiadujemy sig, że projekt ustawy o pań­
stwowej pomocy na odbudowę Dudynkow zni- 
szczonycti skutkieni vynnjr, k tóry  na piątko',veni

pogodzeniu był odrz-ijcony co byto właśnie po­
wodem podania się o jjym isk P- Nanrtr<wici»a. bę- 
d»5e P0m.-VTtTC iLżwazany przez^Radi^ m iristtfłw . 
Ro uskmtcżnientn p tw z  R„dę ministrów7 modyfi­
kacji projek7.' wnieskvnV ma być - poraź . di it.ęi na 
Sejm. W  sm aw ie tej prez. Ponikowski odbył dziś 
natradę z nur.istrem NarutowiczjJR Następuje tt-e- 
ziwaf na długą konferencję ministra skarbu -Mifirii- 
skiego.

S k a n d a l  z  p, IH łc h a la k im .
(Od naszego korespondenta warszawslciego.)

W arszaw a, 10. lutego. |N astępnie wyjaśniła się sprawa, iż działainość 
(K.) Spraw a skandalicznych rarządzeń p. JVu- komisji rewidującej nie była oparta na id iuyd*  

dialsłdego w  Urzędzie emigracyjnym? przybiera podstawach prawnych. Tego rodzaju dezorgau
coraz szersze rozmiary. Wiaocznem jest, że ko- 
misja kontrolująca urząd, działaia zupełnie pod 
wpływem  osobistej niechęci do di. Młynarskiego

zacyiiia działalność p. Michalskiego winna się 
wreszcie .spotkać z kategorycznym  sprzeciwem. 

 oo -

. Chaos w ministerjum spraw zagranicznych.
tOd naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 10 lutego.
(K.) Relacje po.szczegótr.ycb placówek zagra­

nicznych stwierdzała chąoi, panujący w mimster- 
stwie. Okólnilci i dyrektyw y, wychodzące z cen­
trali, grzeszą licznemi stJrzeczn.TŚciam7 nie mó­
wiąc już o stałem opóźnianiu wszelkiego rodzaju 
instrukcji, które zazwyczaj docierają dopiero po

załatwieniu już danej spraw y. Poszosegóhse 
działy ministerstwa, załatwiają często brr, w za­
jemnego dostatecznegc porozu.rrema t? same 
sprawy7 Konsekwencje tego rodzahi prowrwtecaią 
ministerstwa nie każą na siebie dłiĄ70 czekać a 
rezuhaty tej dewastacyjnej gospodarki uwieo- 
czniają się coraz szerzej.

MŁYN PAROWY SOLECKI
W arszaw a, uL Solec 14 
Adres telegr. „Grasanti"

kupuje wŝ lie ilaści żyta.
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! rżerrtieślhjcy,. księża i służba foiwaieziM i ro­
botnicy • jedńeni słowem, cara miniaturowa 
•Polska, stad endecja wywodzi swe śmieszne pre- 

■ tensjCj, iż ona „jedyna'* raprczentuje Poiske, bo 
ona (endecja) jest wiąjjioiwic „narodem**, a re­
szta, to „pół-Polacy, opętani szałem „antynarudo- 
w ym ‘‘. Rozwijając! logicznie zasadę endecką, trus~ 
fcaby przyjść dor przekonania, że wszystko, co 
jest poza endecją — to albo nie-Poiajcy, albc lu­
dzie opętani manja antypolską, czyli że ogromna 
większość narodu .polskiego jest usposobijpa 

. ..antynarodowo*4. Gdyby tak w rzeczywistości 
było, iob5' 'w łaściw ie należało zwątpić w  przy­
szłość nie tylko państwa, ale narodu polskiego.

Tymczasem — na szczęście rak nie jest. Na­
ród polski jest organizmem zdrowym  i żyw o­
tnym, państwo nasze jest już jako tako skonsoli- 
dovvane, skoro przetrw ało takie burze, jak wojna 
z Niemcami, Czechami, Ukraińcami i bolszewika­
mi, szereg kryzysów  społecznych i boty'Kanie sie 
z najcięższym kryzysem , Który dotknął zresztą 
cały świat, tj. kryzysem  gospodarczym. W  krót- 
k?m okresie naszego niepodległego żywout, mie- 
h'5my u steru rządów „czystych endeków*4 dwu­
krotnie: rnz za Swierzyńskicgo, drugi raz za
W ł Grabskiego. Obie próby skończyły się bez- 
przykładną naw et w naszych dziejach kompro­
mitacją. Gabinet Swierzyńskiego trw ał (dzięki 
Bogu!) tylko 13 dnu a .W ładysław  Grabski 
skończy? na układzie w Spaa. P rzykłady ani za­
chwycające, ain pociągające.

Obóz endecki w Sejmie, dzięki dezorientacji 
przy pierwszych wogćle w Polsce w yborach, 
bardzo silny, rozkładał się stopniowo — tylko 
dzięki swej bezprogramowości. Inteligencja, tj. 
ta w arstw a, k tórą endecja wzłęła niejako w  
swoją kuiatelę — ■ pod tą „troskliwą opieką*4 ze­
szła na aziaay, tak, że marzeniem profesora uni­
w ersytetu  jest zrównać się pod względem pobo­
rów ze średnio opłacanym robotnikiem. Jedy­
nymi w łaściw ie wartościami, którycn interesów 
endecja konsekwentnie broniła, by.lt obszarnicy i 
wielki przemysł, , a  pozatem endecja lawirowała 
pomiędzy rozmaitymi interesami, aby mieć pe­
wne atuty, wyborcze. ;

Ponieważ rozkład endecji postępować bę­
dzie (mimo setek miljortów wkładanych w  agita­
cję), w  dalszym ciągu i przy najbliższych w ybc- 
r a ć H t^ ^ d z ic  prawdopoddbifl£ dc jVj”lS^feiacji 
i W t f i f t l k i e g o  KtiiohiBctw# ¥ 3  W iś?- naj wy$s»y 
aby  powstało w Polsce stronnictwo dem okraty­
cznej 2  którem inne stronnictw a (demokrztyczno-

ludówć czy robotnicze) mogły w spółżyć i wspót" 'ż y li  i przeżuli, to szkoda czasu, atłasu i  huku; bo 
pracow ać tak w Sejmie, jak i w iządzie. Bo- z tego nic nie będzie.
wiem przy endeckich metodach walki, polegają- j Organizacje polityczne w  Polsce są. przow?- 
cycłi na opluwaniu każdego tue-endeka. nikt z żnie tak siabe. że w szystko jest do- wzięcia, .tylko
tem stronnictwem pracow ać nie chce i nie może

Oczywiście, że powodzenie nowego sitonni- 
■ctwa zaitżeć będzie od ludzi kierujących, od- pro­
gramu i metod pracy. Kto chce dziś organizować 
stronmcfwo, -musi' iść do masy (inteligenckiej, ro­
botniczej itp.), musi się w czuć w jej potrzeby, 
sformułować je w  program i program ten konse­
kwentnie wcielać w życie. P raca to. ciężka i  Mo­
zolna, wymagająca poświęcenia i samozaparcia. 
Aie to jest,d roga jedyna. Jeżeliby organizacja 
nowego' stronnictwa miała się skończyć na sku­
pieniu kilku wygodnych gentelmenów, którzy w  
tym samym salonie będą przeżuwali te same te­
orie i narzekania, które już inni przed nimi prze-

trzeba rzetelnie f  uczciwie pracować! P .-L .

Rośnie rokotą ludowa.
( O d  naszego. korespondenta warszawskiego).

W arszawa, 10. lutego.
CK.) Ostatnie informację z terenu całej Poj' 

ski mówią o ogromnem wzmożeniu ruchu ludo­
wego. Organizacje „Wyzwolenia* i e n d e k ó w  priA-1 
wie w całym składzie przechodzą do obozu PUL. 
W yniki tego stanu rzeczy są rezultatem  pracy 
w ytrw ałej a znmdnęj, jaką działacze stronnictwa 
obecnie szęrogo . rozw inęli..

Sytuacja m  Włoszech po przes łenio.
ło w n y m  trądem obok cajd!ąve papieskiego | my. Zdaniem jego w  życie polityczne zby* zóitirp- 

■otwara zostały w  Rzymie równocześnie conola- i kradyzowape, należy pchnąć nuwego ducha 1 tego 
ve gabinetowe. Dnia 2 czerw ca upadł gabinet p. Im© zaw a uczynić ani teoretyk Sonnioo, ani zbyt 
Bonomiago, a ©pinja włoska za główną przyćay- słaby Salandra, ani za s ia ry  Giolrtii, ani zmia­
nę upadku 'uw ażała żhwi wielkie* aw anse " rządu i szcza Nitti, k tóry  zabił w  narodź,ie w iarę 'W  0 - 
wobec 1 W atykanu w izyty ministrów w ’ WSa-tyka- woenuść zw ycięstwa. Główną rolę w życiu pod'
nie itd. Populiści katoliccy, pragnąc przyśpieszyć 
zgodę rządu z W atykanom  zljyt naglą akcią no- 
psułi spraw ę niedojrzałą. Zwrócono się d o . Giolit- 
tiego, naibarazfij popularnego z pórnS-ędizy wie­
cznych kandydatów  na premje-rów. Giolitti wolał 
w danej chwili sołn oni ć się za plecy de NicoliJ 
Jctóry jedrak, mając przeciw  sobie populistów don 
S turzy, nie zdołał utw ofzyć gabinetu. Wobec tego 
s te r rządów  spoczął znowu w  rękach Bonomiego. 
Czy prem jer obecny korzystając 1 przestrogi bę­
dzie ostrożniejszy w stosunkach z W atykanem, 
czy przeciwnie pójdzie po linji polityki Zgody o- 
parłszy się na populistach, rozstrzygną najhliższe 
dni

Pe^yne jest, ze populiści tawłedcają na razie, 
lecz cbw ycą pierwszą sposobność, ab y  dostać się 
do w ładzy. Obecnie na przeszkodzie stoi inna o- 
baw a spoh czeństwa włoskiego, aby  rządy ich nie 
b ^ y  ‘ rządam i kjąru Nie igą. tegńąk vS^ąjg>liv^J$ęa, 
że dziś doń Sturzo jesi równie popularny jak Gio- 
htti I 'D*AjHiunzio. RaOgW uażyWaU go rnaiłytn 
Napoleonem, a jego dyktatorska niemal w ładza 
opasuje całe Włochy, fanatyzm jego zapala tłu-

n

tycznem W łoch grają obecnie socjaliści, fasciści 1 
populiści. Socjalizm wsp Mptacujący z demokracja 
opiera się na syndykatach metalurgicznych głów­
nie, czynnik rozkładu, niepokoju i buntu wnoszą 
fastiści szkodzący bardziej rządowi, niż so- 
daiiSPoBti, Tylko w  popuŁetach widzi don 
Sturzo zbawienie W łoch, czynnik ładu * 
porządKu, nie uznający b a ł t ó w  Pierwszy*? 
punktem programu don S turzy jes* decentralizacja, 
inne -efo-my przyjdą później. L. C.

GABINET BONOMiEGO OTRZVMa yOTUM  
ZAUFANIA.

Rzym. (PAT.). Po  jeduotygodnkjwe.p trwaniu 
kryzysu sprjw ćzono ż e  dymisja rządu Bonorrńe- 
go nie została wyw ołana sytuacją w ew nątrz kraju. 
Rokowania z Denieolą i Oriando w ykazały, że w 
obecnej chwiW daw ny rząd' kierowany orz^z ro­
zumnych i  -prawych portyków . wjv.en zostać vrW  
w łądzif Rrzypojszczają, że na ,ctrw„rt„owetz 
siedzentó) parlamentu gabinet ^ ó r ^ K g f i - y,vzięagł 
Yotuin zaufania. Z  koieji nasitąpi rekonstrukcja 
binotu przyczem  Bw(omi zatrzym a dotychczas** 
vrą tekę.

■BSr-iMSK
GOTFRIED KELLER.

, SIEDMIU i e g : n d “.
L E G E N U A  T A N E C Z N A .

iJtiewIco Izraela, bę iz esz je zęzę bić 
w bębny żałuSnie i wyjdziesz w taąlec, — 
N «*Cfas dziewice będą weselić $ę plą­
sem i zaoęp mludzieńców, a sta. cy wraz 
z ninh.

Jerem asz 51. I. 11
Według zapisków świętego Grzegorza, była 

iłtuza tanecznicą pośród świętych. Dziecię po­
czciwych ludzi, była ona powabnran dziewcząt- 
kiem, które M atce Bożej punie służyło, a jedna 
tylko namiętność je ponosiła, mianowicie' niepo­
konana chęć tańca, do tego stopnia, iż gdy się 
dziecię nie modliło, niechybnie tańczyło. I to jak 
się tylko dało Muza tańczyła z rówieśnicami, a 
naw et sam a; tańczyła w  swej kotnnńtce, w  sali, 
w ogrodach i na łąkach, a  nawet, gdy szła do oł* 
tarza, był to raczej wdzięczny pląs, niż chód, a 
na gładkich płytach m arm urowych przed bramą 
kościoła, nie omieszkała nigdy prędziutko spró­
bować tańca. .. . ,

A nawet pewnego dnia, gdy sama jedna była 
w  kościele, nie mogła się powstrzymać, by  nie 
wykonać kilku figur przed ołtarzem  i nie zatań­
czyć poniekąd Najświętszej Pannie milutktej mo­
dlitwy. Zapomniała się przytem -tak dalece, że 
mniemała; iż śni, ujrzawszy, jak starszy  już, ale 
urodziwy pan zbliża się ku niej, tańcząc i fig irę  
jej tak zręcznie dopełnia, iż w e aw ó'kę w yko­
nywali najprawidłówszy taniec Jegomość ów  no­
sił purpurowe szaty  królewskie, na głowie młal 
złotą koi onę i puciadai lśmącej czarnośd  kędzie-

1 z«wą brodę, przytrzaśniętą srebrnym  szronem 1 duchownym i to bez wahania i jarUegOkołwi^ 
lat, ni to odblaskiem gwiazd dalekich. P rzy tem ]odw ro tu .
rozbrzm iewała z chóru m uzyka, albowiem na Na ter. warurreh zmieszała się dziewica I n e " 
jego parapecie stało lub siedziało z pól tuzina a- k ła : Więc zupełnie musi zrezygnować z tańcsu 
niołków, zwiesiw szy pulchniutkie nóżki i ude- jA  wątpi, czy w  niebie naprawdę się tańczy? 
rżało lub dęło w  przeróżne instrumenty. W do-i w szystko w  stosownej parze; ten padół 
datku były te maice zupc*me miłe i praktyczne ijJe j.s ię  dobry i przydatny na to, by na nim ta tr
kazały sobie trzym ać nuty tyluż kamiennym a- 
niołkotn, zdobiącym balustradę chóru; w yjątek 
stanowił tylko najmniejszy, pyzaty piszczek, któ­
ry , założyw szy nogę na nogę, kunsztownie trzy­
mał nuty  różowem: piętami. Ten był zarazem

czyć, tedy niebo ma zapewne łnne w ł a ś c i w o ś c i ,  

inaczej śmierć byłaby czemś zbytecznem.
WszeiaKo Dawid w yłuszczał jej, jak barlte® 

się w t!*m względzie myli, i dowiódł, jej na więlu 
ustępach z biblii, tudzież na własnym  przykł**

najgorliwszy: inni dyndali nogami, z skrzypiącym dzie, te  taniec jesi niechybnie u ś v ' i e c o n e t n  zw- 
szelestom rozpościerali raz ten, raz ów lotki, że truunienięm niebian. Teraz w szakże trzeba szy*^
kolory ich mieniły się. jak szyjki gołębi i dro 
czyli się nawzajem podczas gTania.

Na dziwowanie Się temu wszystkiemu r^e 
miała Muza czasu; dopóki nie skończył się ta­
niec, k tóry  trw ał dosyć długo; bc wesoły pan 
zdawał się tyleż sobie w tern pudobać, ile dziewi­
ca, która mniemała, że pląsa na niebie. Lecz, gdy 
muzyka przestała grać i Muza stała n? miejscu, 
oddychając głęboko, zdjął ją dopiero porządny 
strach i spoirzałe ze zdziwieniem na starego, 
który ani się zadyszai. ani zgrzał i teraz dopiero 
przemówił. Dał się poznać jako Dawici, królew­
ski protoplasta P anny Mąrji i jej v^7słannik. I
Spytał Ją, czy m iałaby ochotę przepęczić wie- óusza w  ciele, a wszystkie członki drgnęły;

kiej decyzji, tak, ezy nie , czy przez doczesne 
wyrzeczenie się pragnie dostąpić wiecznej ta#* ' 
ścł, czy me; jeśli nie cfccc, w ówczas on pójdżi* 
dalej; bo w niebie potrzebują jeszcze kilka tan­
cerek. -

Muza stała wciąż w  wątpliwościach i w®-, 
zdecydowana i lękl-wic przebierała końcami P**" 
ców po ustacn; zdało jej się rzeczą zbyt twardą 
od tej chwili nigdy nie zatańczyć dis jakiejś nie4 
znanej nagrody. ,

W tedy Dawid dał znak i natychmiast muzy*® 
zagrała klliea taktów tak niesłychanie bł©Zi®h 
nadziemskie* melodii, że  dziewczęciu podskoc^L

lo d

ezhą szczęśliwość na nieuśtannym tańcu raaó- 
snym, takim, wobec którego ów, dopiero co u- 
kończony zasługuje na nazwę smętnego łażenia?

Na co niezwłocznie odparła, jako nic lepsze­
go nię mogłaby sobie życzyć. Na co błogosła­
wiony król Dawid ozwal się znowu, że nie trze­
ba jej nic czynić, Jak tylke ńa czas życia ziem-

an! jednym nie mogła poruszyć do tatka '
strzegła, że ciało jej nazbyt Jest ciężkie i 
dla tej melodii. Pełna tęsknoty pooała krój©- 
rękę na zgodę i przyrzekła, czego żąaał. ^

Naraz zniknął, a  grające aniołki zaszumi4ty- 
zatrzepotały i poczęły się cisnąć przez 
okno kościoła, trzasnąw szy wprzód w dziecm _pa jej mc czynie, jas ryigo na czas życia ziem-

Skiego w yrzec się wszfelkiej uciechy i tańca, a ,  swawoli zwinięteml nutami w policzki cJcr 
poświęcić się wyłi.cznię pokucie i ćwiczeniom wych aniołków z kamUnia, ż ę aż klasnętc
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Przegląd światowy.
A FILAREM POKOJU EUROPEJSKIEGO.

Konserwatywna „Monidng Past'* odnosiła się 
do Polski najżycztiwiej z pomiędzy prasy angiel 

Jednak była to życzliwość obojętna, pełna 
Pobłażliwości, lecz traktująca Polskę jako co ś 'b a r­
dzo dalekiego i nierealnego. Obecnie ton się zmię­
k ł  i „Morning P ost’' występuje otwarcie jako 
Ręcznik doniosłości Polski dla pokoju Europy. 
Polska niepodległa jest filarem, na którym  opiera 
<̂3 gmach pokoju europejskiego. Gdyby Polska u- 

*Tacdła kiedyś sw a niepodległość, runąłby nie­
odwołalnie cały traktat wersalski. Jeśli pokój eu- 
’ropcj.ski ma b j t  zagrożony, nic stanie się to na­
i w n o  na zachodzie, .ccz ua wschodzie i stratego­
wie przewidujący już dziś przygotowują plany 
^spólpćgo ataku niesnieoko-rosyjskiego. Niemcy i 
Rosja, oto dwa państw a dążące do obalenia trak ­
tatu wersalskiego. Rola Pcfeki jest niezwykle waż- 
^  Silnie złączona z  dworna zaehodniemi m ocar- 
“twami .Francją i Anglią, mając zagw arantow aną 
brzóz nie nienaruszalność będzie ona unriaia prze­
szkodzić wspólnej akcji Niemiec i Rosji. Gdyby 
&*§ na nieszczęście bariera pańska istnieć przesta­
na. połączenie niemiecko rosyjskie nastąpiłoby 
fcutornatycznie. W arszaw a ma zatem nieobliczalne 
^baczenie dla utrzymaniit pokoju w Europie.

ULSTER I IRLANDJA.
Byłoby już może doszło do porozumienia mlę-

|k y  Ulsterem i Irlandia, gdyby' nie kwestia granic. 
Jjlandja południowa żąda hrabstw  Farm anagh i 
Tyrone, połowy br. Armagh i miast DorTy City, 
Enniskrllen i Newry, na co Ułster zgodzić się nie 
chce. M. Collins proponuje zwołanie wspólnego 
^siedzen ia  obu parlam entów, aby ustalić punkty 
' ‘Sody, wspólną politykę i wspólną konstytucję.

 oo-----

Sprawy ukraińskie.
. Z Wofynhi I Chełmszczyzny. Protest prze­

r w  uciskowi polskiemu na W ołyniu, Chełm- 
^czynie, Podlasiu i Polesiu wysłano na ręce 
*£of. Hruszewśkiego (który sam jest Chelmszoza-

5 s ta . bże uckina, żeby ci zawiadomili o 
Vv" Europę. Na proteście — pisze „W peretr1 
tbdpisane są wołyńskie „P rośw ity“, bractw a cer­
kiewne i jakiś „członek ukr. kongresu pracy".

Petruszewycz słngą rosyjskiej „uczredłfki'*. 
W Poczciwym przemyskim „Ukr. Hołosie“ żali

Zaś Muza odeszła, nabożnym krokiem do do- 
mając w uchu ową niebiańską melodię i ka- 

T^ła sobie sporządzić zgrzebną szatę, złożyła 
szysticie strojne suknie, a w łożyła tamtą. Zara­

zem zbudowała sobie celę w głębi rodzicielskiego 
Srodu, kędy leża? gęsty cień drzew, zrobiła w 

jrei Posłanie z mchu i żyła tam odtąd zdała od 
Omowników, jako pokutnica i święta. W szystek 

~*as Przepędzała na modlitwie i częstokroć sma­
g ł a  się biczem; najcięższe wszakże iei ćwicze- 
, * pokutne polegało na tem, by trzym ać człon- 
j nieruchomo i sztyw nie; ilekroć ozwał się ja- 

dźwięk, ćwierkanie ptaka, albo szum liści w 
**Avietrzu, drgały jej nogi w  mniemaniu, iż mu* 
^  tańczyć.

Gt}y nie chciało ustąpić to mimowolnie drga- 
e» które ją niekiedy, zanim się spostrzegła, u- 

. odzlło do maleńkiego skoku, kazała sobie skuć 
e*ikatne stopki lekkiemi kajdankami. Krewni i 

jpjjy&ciele dziwili się dniem i nocą tej przemianie 
,°w ali się z posiądania tak świętej osoby i 

£ fzegli pustelni ppd drzewami, jak oka w  głowie, 
^zyprow adzano  zw łaszcza ao mej młode dzie- 
k a h **’ trzyni^ £ ^  trocbć niezdarnie na no- 
doń™ zauw3^0n0 bowiem, że w szyscy, których 
. knęJa, nabywali natychmiast lekkiego i powa- 
.^ e so  chodr
^  PrzeDędziła trzy lata w swej klauzurze,

u scliyłku trzeciego roku, stała się Muza nie- 
Łt> c ênha i przeźroczysta, jak letni obłoczek.

a,a bez przerw y na łóżeczku z mchu, spoglą-
*tr2 tę^ nie 'cn niebu i zdało się jej już, że do- 
,»> c| ?  Poprzez błękit tańczące i ślizgające' się 

Ł stopy niebian.
'Dok nas*) Tlóm. I. W.

w a
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DANCING
Nowa metoda naucza­
nia się tańców naj­
modniejszych o_z po­
mocy nauczyciela z li­

cznymi iLArat.ami,

Cena Mk. 200*— (bez dod. dr.).
D o n ab yc ia  w e  w szy stk ich  k s ięg a rn ia ch  i na dw . hol.

się jakiś patriota, żc oficjalny o rjan  „Zunru“ , 
„Ukr. P rapor wiedeński napada na rząd U1<L., 
a popiera „polityczną aw anturę" Szw eda, Maka- 
reuki i Andriiewskiego, że żąda obalenia Petlury 
a poddanie się pciu dyrektyw y „konstytuanty1' 
wszechrosyjskie.,. Jak wiadomo wymienieni trzej 
„dyrektorow ie11 Ukrainy naddnieprzańskie!,1 któ­
rych imiona nie zostały zbyt świetnym blaskiem 
zapisane na kartach walki o nyt państw ow y U- 
krainy, wyzbyli się całkiem snów o odrębności 
ukraińskiej i łączą byt państw ow y Ukrainy z 
przyszłością białej Rosji, podporządkowując się 
„uczreoiłce’’, frazeologicznej konstytuancie „nau- 
dowej" panmoskierwskiej. Kmigraockie porachun­
ki i jady przeciw' Petlurze wylewają teraz w groź­
nie „niedieiimców11. P e tru sz e w y z  i jego sztab 
świetnie są dopasowani go tego nowego tow arzy­
stw a. W szak tak dawno już zaw arł znajomość z 
Denikinem, tak samo „Ukr. P rapor’’ pomieszczał 
odezwy Moskala z Ukrainy, Morkotuna. Cała po­
lityka ruskiej emigracji lwowskiej, to po Zbrucz 
i djabeł, byle przed Zbruczcm „zachidna Ukrai­
na’1, ugruntowana i tem, że wielkie mocarstwa, 
jeżeli mają jakie piany poza polskim wobec Gal. 
wsch., to tylko w  kombinacji — rosyjskiej, jak to 
swemu sojusznikowi obiecały najuroczyściej w 
czasie Wiekiej Wojny. Napróżno „Ukr. Molos11 
tłumaczy Petruszewyczowi, że zwalczanie Pe»- 
tiury i popieranie konstytuanty rosyjskiej jest ró­
wne zwalczaniu Petruszew ycza i popieraniem 
Sejmu w at sza wąskiego, próżno różne żale pisze, 
przekonując o  prawności re^du URL. „Ukr. T ry ­
buna*1, dosyć kłopotliwa tbo biorąca subwencje z 
lwowskich „foudów1) — „rząd“ wsch.-galicyjski, 
przecież nie może w yjść z unj, tej, na której 
śwłia mu (w jego głowie) gw azda ju tra — z linji 
potężnej protekcji kontrrewolucji rosyjskiej.

„Jednolity front1’. Jak wiadomo mo&kalotiie 
i Ukraińcy we Lwowie często przechwalają się 
wzajemnym sojuszem. Mimoto dziś ..W percd1 
narzeka na tnoskalofilskich „świaszczenników", 
żc rusyfikują chłopów ukraińskich.

Z ziemi Wileńskiej,
Z SEJMU WILEŃSKIEGO.

Wilno. (PAT.). W czorajsze posiedzenie Sejmu 
zostało otw arte -o godz. 17’30. Po odczytantu po­
rządku dziennegu, ustalonego przez konwent sen., 
marszałek odczytał wnioski 1 interpelacje zgłoszo­
ne do laski marszałkowskiej, poczem zapowiedział, 
że dyskusja nad powyższymi v oskami odbędzie 
się na następnem posiedzeidu.

Wilno, (PAT.) W czorajsze posiedzenie komi­
sji politycznej odznaczało się uiegwykłem oży­
wieniem, Ostatecznie zakończono debaty o godz. 
1 w  nocy, uzgodniwszy jak wiadomo wszystkie 
punkty zasadnicze formuły orzeczeniowej. Na 
posiedzeniu rannem komisja wysłuchała sprawo­
zdania podkomisji do spraw pasa nctrałnego. Re­
ferowali pp. Staniewicz, Zalewski i ks. Olszariski. 
Po wysłuchaniu referatów postanowiono po 'irró - 
cić jeszcze do tej kwestii. W ymienionym posłom 
polecono przygotowanie odnośnych wniosków 
oraz m ateriału dodatkowego dla komisji polity­
cznej względnie dla pieuum. Następnie pose! 
Nussbaum złożył sprawozdanie z prac podkomisji 
politycznej, powołanej do uwzględnienia wnio­
sków orzeczeniowych, poczem rozwinęła się dy­
skusja, w której brali u d /!al przedstawiciele 
wszystkich stronnictw.

Opinię PSL. wypowiadali: Staniewicz, Krzy­
żanowski, Swiechowski, stanowiska Odrrdzenia 
(W yzwolenie) bronili Chomińskii Karnicka, dalej 
stanowiska Odrodzenia Dronił poseł Mickiewicz, 
imieniem demok-atów pi zetną wiali Abramowicz i 
Jankowski, imieniem PPS. Zas,'tuwt. Dyskusja

przybierała często charakter bardzo gorący.
Ożywioną dyskusję wywołał między innymł 
punkt trzeci formuły, nad którym  poseł Fedoro­
wicz proponował ptzejść dc porządku dziennego, 
oświadczając, że zespół i tak ma zamiar potu- 
szyć na pienutr spraw ę autonomii. Po długich 
Jeoatach przyjęte te punkty według propozycji 
posła Zasztowta.

PRZYJĘCIE UCHWAŁY O WŁĄCZENIU W l. 
i .e Ns z c z y z n y  DO POLSKI,

Wilno. (AW.) Komisja polityczna przyjęła na­
stępujący tytuł uchw ały: Uchwała w przedmiecie 
włączenia do Rzeczypospolitej polskiej Ziemi wi­
leńskiej (tj. miasta Wiina, powiatu wileńskiego, 
trockiego, oszmiańskiego i święcańskiegó, w raz 
z należącym już do Polski lidzkijn i brasławskim). 
Dalej następuje inwokacja: W  Imię Boga W szech­
mogącego. Ustęp dotyczący Piłsudskiego, syna tej 
ziemi — przeszedł. P ierw szy punkt części m ery­
torycznej brzmi: „Wszelkie węzły prawnopań- 
stwowe, narzucone nam przemocą p rŁez państwo 
rosyjskie, uw ażam y za bezpowrotnie zerwane i 
nieistniejące i odrzucamy wszelkie prawa ftesy 
do ingerowania w sprawy ziemi wileńskiej**.

FORMUŁA ORZECZENIOWA BĘDZIE JEDNO­
GŁOŚNIE UCHWALONA.

Wiinc. (A W ) Panuje ogólne przekonanie, że 
formuła zostanie przyjęta wszystkimi głosami 
prócz Mtckiewiczowców. Socjaliści wniosą na 
plenum demonstracyjna poprawkę z zaznaczeniem 
kiasowości, jednak po jej upadku bedą głosowali 
za formułą. Zebranie plenarne U. bm. e 5 wiecz.

WNIOSEK UGRUPOWAŃ SEJMOWYCH 
O MOCY SANKCYJNEJ SrJMU WILEŃSKIEGu.

Wilno. (AW.) Do konwentu swdorów w pły­
nął wniosek ugrupowań sejmowych .Piasta*’, 
demokratów, „W yzwolenia’1 i socjalistów, złożo­
ny z 6 punktów: punkt ł stwierdza przysługującą 
przyszłemu Sejmowi zwłerzchnlcza władzę, pun­
kty' 2 i 3 zajmują się konsekwencjami, wynikają- 
cemi z punktu f-szego i stosunkiem do organów 
władz, punkt 4 omawia stworzenie nowego orga­
nu władzy, punkt 5 zatwierdza wydane dekrety,, 
punkt 6 upoważnia władze do wy dania nowych  
dekretów. Jeden z wybitnych przedstawicieli Rad 
Ludowych w rozmowie z dziennikai zaml wyraził 
przypuszczenie że wniosek w  tej formie nic o- 
siągnJe większości, aie wobec pilności niektórych 
snraw  Sejm będzie musiał usankcjonować w yda­
wanie, nowych dekretów, choć to w kracza w 
dziedzinę ustawodawczą.

ODRZUCENIE INGERENCJI L*TEWSK!E,L
Wilno, i  A W.) Komisja polityczna azgodnui 

drugi punkt formuły orzeczeniowej w  następują- 
cem brzmieniu: „Wszelkie roszczenia prawno- 
państwowe do ziemi wileńskiej zgłoszone przez 
republikę litewską, które znalazły swój w yraz w 
traktacie litewsko-sowieckim z d. 13. lipca 1920, 
jakoteż wszelkie inne odrzucamy i na zaw sze ed- 
chylamy'*.

KOREKTURA GRANIC WILEŃSZCZYZNY.
Warszawa. Ciel. w l) .  (G) D orosza z  Wilna, 

Że spraw ą interesującą obecnie s p o łe c z e ń s tw o  pel 
skie w Wilnie je s t kwestia korektuT y granic- Pose ' 
d o  Sejmu orzekającego Szadurski je s t głównym 
pnoracłorem ruchu dążącego do rewir, Jykacjf pię­
ciu gsran oo d a n y ch  w r. 1920 Łotwie. Są one za­
mieszkałe przez lu d n ość’ polską i ułatwiają dostęp 
do Dźwiny ludności p o w ttu  brasławskiogc Rów­
nież w ysuw any jest projekt rew in d y k o w a n ia  o- 
koiic leżących k o ło  pa-sa neutralnego, posiada 
jących ludność polską, a wchndząnycł obecnie w 
skiad Kowteńszczyzny.
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DEL. RZĄDU POL. P . SOŁTAN O POTRZEBIE 
AUTONOMJI DLA WILEŃSZCZYZNY. 

W arszawa. (Tel. wł.) (O.) Z Wilna donoszą, 
że miejscowa agencja prasow a rozesłała komuni­
kat, zawierający w ywiad z obecnym delegatem 
rządu polskiego p. Sułtanem. W wywiadzie tym 
p. Soltan powiedział, że me widzi możności, aby 
można byio zunifikować Wilno z Polską pod ka­
żdym względem wobec zbyt wieikich różnic. Te 
wynurzenia p. Soitana wyw ołały na łamach pism 
prawicowych wielkie oburzenie.

BIAŁORUSINI ARESZTOWALI W  WILNIE 
PRZESZLI DO KOWIEŃSZCZYZNY. 

W arszaw a. (Tel. wł.). (G) Z Wilna informują 
ra s , że fakt wysłania aresztow anych w  Wilnie 
Białorusinów 1 (Litwinów poza linję dem arkacyjną 
w yw ołał w  obozie prawicowym wiele niezadiowo- 
lenia. Jedna z gazet prawicowych p rzy n io są  w ia­
domość, że władze Litwy Kowieńskiej nie wpu­
ściły owych wyrdalonych i wszyscy zwoltućłn z 
więzienia w Widnie oczekują na rozstrzygnięcie 
swojego losu w  pasie neutralnym.

Otóż wiadomości tej możemy zaprzeczyć, 
gdyż dowódca odcinka litewskie go porucznik 
W irszyłło przy ją i wszystkich wydalonych, któ­
rzy przeszli w  stronę Kcwicńszczyzny.

KOWIEŃSKA AUTONOMJA KULTURALNA 
DLA WILEŃSZCZYZNY,

Kowno. (PAT.) Komisja konstytucyjna Sejmu 
kowieńskiego p r z y j ę t a  w  pierwszem uzytaniu 
projekt autonomii kulturalnej dla mniejszości na­
rodowych, który przewiduje autonomję kulturalną 
tylko dia tych mniejszości narodowych, które sta 
nowią co najmniej 10 proc. ludności całej Litwy, 
włączając do tego i W ilcńszczyznę,

NACZELNIK PAŃSTWA POW RÓCI 15 BAL uO  
WARSZAWY.

W arszawa. (Tel. wł.). (G) Dowiadujemy się, 
fe  w stanie zdrowia Naczelnika Państw a nastąpiło 
znaczne polepszenie, wobec czego w środę dnia 
15 ban. powraca ze Spały do W arszaw y.

WYMIANA DEPESZ MTFD7Y NACZELNIKIEM 
PAŃSTWA A PRF.ZYD. MILLERANDEM.
W arszaw a. (PAT.) Z OKazji podpisania trak­

tatu polsko-francuskiego nastąpiła pomiędzy Na­
czelnikiem Państw a a prezydentem  Rzeczypospo­
litej francuskiej wymiana depesz.

NOMINACJA GEN. MALCZEWSKIEGO NA 
PREZLSA KOMISJI KONTROLNEJ.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Naczelnik państwa 
podpisał nominację gen. ppor. Malczewskiego na 
prezesa komisji kontroli wytwórni, produkujjyych 
przedmioty dla obrony państwa.

INŻ. EBERHARDT ZAMIANOWANY ZASTĘPCĄ 
MINISTRA KOLEJI.

W arszaw a. (Teł. wł.). (G) Naczelnik Państw a 
podpisał już nominację podsekretarza stanu Inż. 
Ebeniiardta na kierownika m inisterstw a koleji żel. 
w zastępstw ie chorego mm. Sikorskiego.

NARADA MINISTERJALNA W  SPRAW IE 
REPATRJACJL

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) W czoraj pod 
przewodnictwem prezyd. min. Ponikowskiego od­
była się pierwsza narada ministerialna w  sprawie 
repatriacji. W  naradzie wzięli udział prócz pre­
zydenta ministrów, ministrowie: Downarowicz,
Darowski, dr. Chodźko, naczelnik komitetu dla 
spraw  repatrjacji p. Grabski, oraz przedstawiciel 
min. spraw zagr. i min. skarbu. Naczelnik komite­
tu Grabski złożył relację z obecnego stanu repa- 

.  trjacji i następnie pizedłożył plan dalszej akcji 
komitetu. Po  wysłuchaniu tych referatów  w y­
w iązała się dyskusja, odłożono jednak decyzje do 
następnej narady, albowiem p. W . Grabski zmu­
szony był w yjechać wczoraj do Lwowa, skąd 
uda się na inspekcję punktów repatriacyjnych, 
położonych w Małopolsce wschodniej.

KWEST JE W GLUTOWE W  UMOWIE POL. 
SKO - NIEMIECKIEJ.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Na dzisłejszem po­
siedzeniu komitetu politycznego rady  ministrów

| rozpatryw ano nastenną umowę zaw artą  między 
delegacjami polską i niemiecką w sprawie Gór­
nego Śląska. W szczególności zatrzym ano się 
przy umowie walutowej, która przed paru dniami 
na posiedzeniu sejmowej komisji skarbowo-bu­
dżetowej w yw ołała bardzo ożywioną dyskusję. 
Dyskusja ta była dowodem faktu, że instrukcje 
min. Michalskiego dla przedstawicieli minister­
stw a skarbu w delegacji były tego rodzaju, że u- 
mowa walut, jest wysoce dla nas niekorzystną.

KANDYDATURA GEN. BOROWSKIEGO NA DY.
REKTORA PORTU W  GDAŃSKU.

W arszaw a. (Te), wł.) (G) Dowiadujemy się, 
że poLka delegacja w Radzie portowej wy m. 
Gdańska przedstawiła kandydaturę generała B o­
bowskiego na dyrektora handlowego poirtu Gdań­
ska.

ROKOWAwLA o  PRZEJĘCIE KATOWIC , 
PRZEZ POLSKĘ.

Katowice. (PAT.). „Katowitzer Zig ’’ donosi, 
że ntięday zarządem  m iasta Katowic a polskie-mi 
władzami podjęto roko wania w  sprawie przejęcia 
miasta przez Polskę.

BENESZ WYJECHAŁ DÓ PARYŻA.
Praga. (PAT.). Gz. B. P . Prezydent mm. i 

min. spraw  zagr. dr. Benesz wyjechał do Paryża. 
Oigan dK Benesza „Czas’ pisze, że prezydent 
odjedża do P aryża celem poinformo wania rządów 
państw  koalicyjnych o międzynarodowej sytuacji 
Czechosłowacji tudzież Europy środkowej w  
związku z likwidacją przew rotu habsburskiego na 
W ęgrzech tudzież z zawarciem politycznych u- 
kładów między Czechosłowacją a  Polską oraz 
między Czechosłowacją a Rumunią.

■ -  — oo— —

Wiadomości felegraficme.
MHJonówka. W  dzisiejszym ciągnieniu mnjo- 

nówtki wylosowano nr. 2,399.613 sprzedany p ^ e z  
Bank hand,owy w  W arszawie. (AW.).

Inteligencja Pładl wpierw daninę. W arszaw a. 
Płatnicy daniny w pła a j ą  pierwszą matę dość chę­
tnie. Największą gorliwość w opłacaniu daniny w y­
kazują sfery inteligencji zawodowej. (AW.).

Obowiązkowe wychowanie fizyczne obyw a­
teli. W arszaw a. M inisterstwo spraw  wojskowych 
opracowuje projekt ustaw y o  obowiązkowym w y­
chowaniu fizycznem i o powszcchnem przysposo­
bieniu do obrony Rzpltej. (AW.).

Skarby cerkiewne na pomoc głodnym w Ro- 
s j .  Moskwa. Od dłuższego Już czasu prowadzi 
prasa moskiewska ostrą kampanię przeciwko cer­
kwi. żądając oddania wielkich bogactw  cerkiew­
nych na rzecz głodnych. „Izwiestja” zamieszczają 
artykuł o bogactwie cerkwi. Niektóre ław ry  po­
siadają dziesiątki pudów srebra i złote.. To powinno 
być oddane —■ zdaniem dziennika — na rzecz gło­
dnych. (PaT .).

Karelja zajęta przez bolszewików. Moskwa. 
Komunikat sztabu głównodowodzącego frontem 
karolsJcm z dnia 7 bm.: Nasze wojska zajęły osta­
tnie oparcie przeciwnika, Ucbtę, z  upadkiem któ­
rej cała Karelja wolna jest od band przeciwni­
ka. (PAT.).

Trudności emigracyjne w Kanadzie. W arsza­
wa. (Te(. wł.). (G) Z Kanady nadeszła wiadomość, 
że me wpuszczają tam polskich emigrantów' jadą­
cych za paszportam i z dopiskiem „bez praw a no- 
wirotu” natom iast Stany Zjednocz. Ameryki P ó ł­
nocnej nie robią trudności w tym kierunku. Jak 
się dowiadujemy maja być przedsięwzięte starania, 
aby  i Kanada poszła za przykładem południowego 
sąsiada.

Katastrofy śniegowe.
Góry śnieżne na ulicach. — Przerwa w ruchu 
tramwajowym. — Częściowe lub zupełne zasta­

nowienie póciągów kolejowych.
Wielkie opady śniegu na olbrzymich prze­

strzeniach ziemi, po silnych mrozach, przyniosły 
nieobliczalne szkody i spowodowały kilkudniową 
już przerwę w ruchu kołowym, tram w ajow ym  i 
kolejowym. Na ulicach m iasta nazgartyw ano góry 
śniegu, setki rąk  pracuje oad utrzymaniem cug łby

IzęSctowoJ icomuntkajeji ulicznej. Koszta tej roboty 
obciążą w  wysokim stopniu deficytowy oudżet n? 
szej gn iny , a jeszcae większe koszta poniesie 
skarb kolejowy za oczyszczenie stacji i tarów.

Ruch tram wajow y w  naszem mieście ^dozna* 
yiiełkiej przerw y, by ty  też  dłuższe chwile zup 
mego wstrzym ania ruchu. Na głównych Imja^* 
któremS prowadzono podwójne wozy, musian-o 
w ysyłać tylko jeden w óz. Skutkiem tego panował 
w  tych wozacn niesłychany ścisk, ludziska nada­
remnie dreptali kwadransami na przystankach 1 
klęli nadaremnie. Oczywiście i kasa tramwajowa 
postradała wiefkf dochód z biletów jazdy.

Dyrekcje kolejowe zmuszone były  wstrzym a 
szreg pociągów pośpiesznych i osobowych.

Lwowska dyrekcja w strzym ała ogólny rud 
na przestrzeni Lw ów —Jaworów, Tarnopol—PoJ 
wołoczyska, Skole—Lawoczne, Sokoliki—Sianki 
Drohobycz—T ruskawiec-Zdrój.

Na przestrzeni Lwów—K raków  wstrzymali 
pociąg odchodzący ze Lw ow a o g. 0’15 w  nocy 
przychodzący (Jo Lw ow a o  g. 10’45. Pospieszni 
pociąg Lwów—Sam bor—Z a g ó z —Stróże—T a r
nów—Kraków odchodzący ze Lwowa, o go. 16’i) 
a przyjeżdżający do Lwowa o 13’25 rów rud 
wstrzymano.
Ponadto dotąd w strzym ane są  od 9 bm. następu ią 
ce pociągi wychodzące ze uw ow a: na Rawę Ru 
ską o  godz. 20’55, na Sam bor o 6’45, na S try j * 
22 40, na Zdołbunow o 22’10, na B^aeżany o 6’55 
przychodzące do Lw ow a: od R aw y Ruskiej o 8 
6*20, od Sianek i Sam bora o  21’20, od Stryja o 8 
12.55, od Zdołbunowa o  6*35, od Bizcżan o 20*50

Między Samborem, ł Siankami w strzy m ać 
pociąg osobowy, również między Stryjem i Ske 
lem, mięnzy Złoczowem l Podwołczyskami, wpi­
szcie na łinji N. Zagórz—S try j i na linji N. Zagóri 
—Łupków.

Z dmem w czorajszym  sytuacja nieco się jul 
poprawiła. Na prztstrzenl Lwóv> —Stanisławów 
kursują pociągi odchodzące ze Lw ow a o godz. I 
rano, 18*50 i 14’20 i przychodzą do Lwowa o godz 
11*45, 20*55 i 16'42.

je s t też nadzieja, że w  najbliższym czask 
podjęty będzie zupełnie przetrwany rucii młęózi 
Lwowem i Jaworowem , Tarnopol en i—Podwóło- 
czak am i itd. Zależy to  oczywiście od dalszycł 
kaprysów srogiej zimy. Snicg nie przestaje p ara ł 
i choć nie ma silnej zawieji, leniwo spadają ooraŁ
i,o świeże płatki.

Śmiertelność m. Lwowa 
w czasie wofny.

(y) Tem at teD opracował dyr. wojew. Urzę­
du zdrowia dr. Mikołajski i /.dał z niego relacN 
na posiedzeniu Tow. Jiygien. w sali obrad w ma* 
gistracie. Dane cyfrowe referatu, a n astępn i 
wnioski opierają się na wykazach miejskiego biu­
ra  statystycznego.

Wzros* śmiertelności idzie w parze z  wstrz*" 
śnieniami usCroju społecznego, jakoteż organizm^ 
ludzkiego. W ybitnie zaznacza się on w r. 1915* 
gdzie na 1S9.000 mieszkańców wykazuje 6.834 
wypadków śmierci — 36° fn  (pro mille), w  lata^ł* 
następnych spada do 22*7m, a podnosi się gw ałtu 
wnie w  czasie inwazji ukraińskiej do 28“/*>. W  la-r 
tach, po oblężeniu ukraińsk,em, cyfra śmierć* 
zmniejsza się i okazuje tendencje do przed wojen* 
nego stanu zbliżone.

Różnorodne przyczyny składały się n* 
wzrastanie c y f y  śm ierci Chronologicznie Kcząó 
w s tę p u je  w  1915 r. epidemia cholery tyfus? 
przywleczona ze wschodu, na k tórą zmarło ł97f 
osób. W  następnych latach, gdy suma enerfci 
wkładanej przez jednostki w  walce o by t nie #*' 
silała w równej mierze ustroju ludzkiego, zazn*' 
czał się w zrost śmiertelności wskutek g ru ź lik  
płuc, chorób narządów krążenia, zapalenia pb*
I uwiądu starczego. Liczba samobójstw zmai*u  
podczas okresu wojennego.

Szczególnie ciężkie warunki wytworzoo* 
stanem oblężenia i ostrzeliwaniem miasta prze* 
Ukraińców, spowodowały odpowiednie zwiększ*' 
nie liczby śmiertelności.

Podczas walk w r 1918 i 1919 zginęło Seni**' 
cią gw ałtow ną 441 mężczyzn i 180 kobiet, razehj 
621 osób cywilnvch jedynie, nie są tu wliczę*** 
obrońcy w  szeregach wojskowych polegli.

Stałe zmniejszanie się cyfry śmiertelności z*-



KURJER LWOWSKI z Aria 13. .otego 1922. Nr. 3s.

Początkowane Jest przez rak 1921. z rów nocze­
snym powiotcm  st«mu pokojowego i dogodniej­
szych warunków bytu. Za lat parę zrów na się 
".-yfra śmierci ze swą poprzedniczką z czasów 
Przedwojennych.

W  dyskusji zabierali gtos pp.: dr. Pisek, dr. 
Legeżyński, dr. Kulin, ks. dr. Szydelski i w  końcu 
Prelegent.

FANTAZJa.
SŁOWO I 0 0 0 'Ł

Słowo rudzkie niejednokrotnie zakrywa uczu­
l a .  Ogon psi je ujawnia — oczywiście u  psa. W y­
obraźm y sobie, że ludzie mieliby ogony, narzędzia 
szczerości, barom etry uczucia. Bylibyśmy w ów ­

cz a s  świadkami takich scen:

W IZYTA.
Pan! (do wschodzącego gościa): Jakże mi

Wiło pana powitać (ogon sztyw ny i nieruchomy).

W SPÓ ŁC ZU C IE.
Prezes stronnictwa (na posiedzeniu klubu po 

Selskiego) do ustępującego m inistra: Drogi kolego, 
Pozwól, że w yrazim y żal najgłębszy z powodu 
straty , jaka kraj i stronnictwo ponoszą przez 
Twoje ustąpienie. (Ogólne spazmatyczne machume
ogonami.) ,

MĘSTWO.
Zaatakowany. Z podniesjonem czołem, czy- 

storn sumieniem i niewzruszonym spokojem ocze­
kuję rozpraw y z moimi przeciwn i.* ami (chowa 
°kon poc siebie).

*'
Ileż nowych możliwości otw iera się prz^d 

fantazją na tem at psychologji i natury ludzkiej!
J. Ł.

Oid wydawnictwa.
Nowoprzybywa;ą y P. T. P enutneratorowie 

ł»Kurjera Lwowskiego1' otrzymają na źądame 
o em łsitn le  odbir ę powieści J u les R om ainsa  
Pb: „DONOGOO TONKA“ czy li „Cuda nauki",
lak długo zapas siarczy

K R O A I K A .
u r*. kat A. Siauzap. Lurtm.; gr. kai. N. Tr. Sw.

i Aulf0 **• kat. Katarayny p.; gr. kat Kyra i 
*iońca 6 41 zachód 4 85.

* * * H a a r  T a a tm  W ialklago.
Foeiętet p nrJifiw it4  o g. 7-30 rriecz.

»Carnie popoŁ >Krąg inteiv»ćw* — wieczór

1.  1 poniedziałek »Ich czworo..
T e a tru  Ne iw a so l.

'►Hi™ J n *oi* i lę  p o n o ’. » T a n ia c  s z e z ę ś c ia *  —  w ie c z ó r  
^ p a ń s k ą  « u  h a . .

^  Pottiediiałek .Dookoła miłości..
k®»4ie m ie jsk i (u1, Gródecka >• '

**4» . i r ? p o p o ł .  »Moralność p. Dul«kiej< — wie- 
Wopoty p, Złotopoisklcgo..

RkL Pon,9|i Iiafek .Kłopoty p. Zł«tj»polski go*.
y * * * * 1'  t e a t r u  il»a«ar», ,.111“  ul. Os&olmskicii 1J. 

i 8) pro,^?*,m / '  ■ 27, sr?cr;ia  192?. 11 Crętó koncertowa.
3) .W  imię przyjaźni", sketch. 4) „Stan

*«!»• » * 0perc}u-
r - 5'"* B a s a i t n  h»o»»kł*i>

* a  i A p ^ ^ k o ie e rto w a . 2) Duet taneczny N. Kirsano- 
. 1 Prolołlom £a'0, 3) Rewja-operctica w 2-ch aktach 

K em „Bogowie w kanarecic".

W e  L w o w i e .

^•n  M olierow ska w  T eatrze W łel-
n»fcir, ^  ^  środę 15 ban. Przed rotzpoczę-

r  aW*°nia ’̂ zk° ly  żon%' docent uniw. dr. 
^ h n ie  _V ?eTny wypowie krótką prelekcję, na- 

‘W „S2ł ° i  odegra „M arsyiiankę”.
Justian i n” po. Malinowska, Łozińska, 

Melina, Larewicz, Zbrojewski, 
'9ki. 2 e ’ ^ sk i-K o w a ls ld . Reżyseruje p. Barwtti- 

na uroczysty charakter przedsta- 
się  tow anonstw a rautowe, litwa

ckie i artystyczne o najwcześniejsze zamówienie 
lóż i miejsc, najdalej do poniedziałku godz. 12 w 
południe.

Posiedzenie Komitetu buoowy pomnika 
Marji Konopnickiej erziś o godz. 11 przedpołud. w  
Kasynie i Kole lit. art.

— Tydzień lwowski (od 29. stycznia Jo 5. 
lutego urządzony pod patronatem  Polskiego Czer­
wonego Krzyża na uchodźców i repatriantów  po­
wiódł się w  zupełności. Największy dochód p rzy­
niosła zbiórka w minkach, jak niemniej w  cukier­
niach, restauracjach i kawram iacu (razem  przesz«o
2.600.000 mk.). Zbiórka w tram wajach, k irach i 
.teatrze przynieść mdula przeszło 400.000 mk. O - 
prócz tego w płynęły znaczne dary. Tuw arzjrsrtvo 
„Gazoluia” ofiarowało 40.000 mkl miesięcznie na 
utrzymanie 4 dzieci repatriantów , umieszczonych 
w internacie.

— Teatralny zniżki dla Inteligencji. D otych­
czas 30% zniżka obow iązyw ała tylko w Teatrze 
Wielkim. Dyrekcja teatrów  chcąc szerokim sfe­
rom naszej inteligencji udostępnić korzystanie z 
operetki przeznacza poniedziałek jako 30% dzień 
zniżki. W  poniedziałek w ięc ceny w  Teatrze No­
wości będą dla inteligencji 30% niższe. Dana bę­
dzie ulubiona operetka „Taniec szczęścia” z P. 
Tatrzańskim w  głównej roli. W e w torek i ani na­
stępne „Hiszpańska m ucha’’, która zdobyia sobie 
od razu rekord wesołości.

— W ieczór w Sokole II. W e środę d 8. bm. 
odbył się w  sali Sokola II. wieczorek 'muzyczno- 
wokalny, zainicjowany przez dyrekcję gimn. IX., 
a wykonany siłami w ychow anków  tegoż za­
kładu.

P rzy  udziale młodziutkiej publiki wypełniają­
cej szczelnie salę Sokoła II. w  obecności całego 
niemal grona nauczycielskiego >rjiiapoczaI się miły 
wieczorek o godz, 6.3C, dając zgromadzonym spo­
sobność bardzo miłego p o p ę d z e n ia  paru godzin 
czasu oraz  przeświadczenie, że młodzież szkolna, 
biorąc w raz ze sw ym i rodzicami i opiekuna, i' ży­
w y udział w tego rodzaju wieczorkach tzy  ' kon­
certach spełnia obowiązek patriotyczny, ee. buc 
wiem wieczorku piękny — osiągnięty w całości, 
umożliwił za sumę uzyskaną jako czysty dochód, 
odlanie w  bronzie tablicy pamiątkowej ku czci 
dziesięciu uczniów zakładu, Orląt bohatersk.ch, 
poległych w listopadowych walkach polsko-ru­
skich i w  obronie Kresów w dobie najazdu bolsze­
wickiego.

Tow. śpiew. „Echo” ofiarnym i chętnym  u* 
działem swym  uświetniło i podniosło nad poziorti 
przeciętny — artystyczną wartość wieczoru. Mło­
dzi mandofimści, których produkcje ortciesżraine 
były nie małą atrakcją, sofiści w części (muzycz­
nej, jakoteż am atorowie odtw arzający piękne 
rzeczy z „Pana Tadeusza”, — jednem słowem 
wszyscy uczestnicy zasłużyć sobio ija lajezdry 
pokiSsk audytorium i na serdeczną podziękę Dy­
rekcji, grona profesorów i młodzieży zakładu.

Dyrekcja zakładu na tern miejscu składa ser­
deczne podziękowanie W ydziałowi Sokoła II. 1 
pod adresem Tow. śpiew. „Echo’’, p. T. fóe*  
szutce, fryzjerowi teatralnem u, o m t  v zystkim, 
którzy bezinteresownie i z całą g o to w o śc i po­
mogli do osiągnu eta pięknego celu przezt urzą­
dzenie wieczoru. 2.

— Sprostowanie. W  artykule pt. „Teatr a 
dram at" J. Mirskiego, drukowanym  w  ostatnim

T y g o d n ik u  Literackim" sprostow ać najeży na­
stępujące błędy druku: na stf. 5, szpalta 3. w. 25 
z góry zamiast „Taki współczesny teatr" ma być: 
„taki współtwórczy teatr1” ; na str. 6, szpalta 1, 
w. 17 z dołu zamiast „zmian ruchu", ma być: 
„amian, ruchu*.

— W płacanie daniny. 3iuro prasowe mkrist, 
skarbu podaje do wiadomości: Danina państw ow a 
może być uiszczana przekazem pocztowym. Mo. 
że być również wpłacaną na rachunek poszcze­
gólnych kas skarbow ych za pośrednictwem PKO 
W  tym celu osoby, mające konta w PKO. doko- 
nywują przelewu rw o ty  ze swego konta na konto 
kasy skarbowej. (PAT.).

. — (y) Foiary. W  mSeszkautu Wład. Bieleckie­
go y> Rynku 1.29 m  I p. zapaJiia się ściana pru­

ska od stojącego obok piecyka żelaznego. Zanim 
.spostrzeżono pożar w  tym  pokoju ogień-psotaik 
przeszedł wnętrzem  ściany, następnie betkowa- 
.mem sufitu, niszcząc naturalnie wjfiaystko po dro­
dze napotkane, i wydostał się wreszcie przez po- 
dltigę na II p. tuż pod otoman^ śpiącego na niej dr. 

.N. N. Podgrzew ana w  szybkiem tebtpie otomana i 
jej włąścicie! nie zdołali stawić oporu. Kanapa 
spłonęła, a właściciel zaalarmował: m jS^kańców. 
W ezv;a.jo s traż  pożarną, która po 2 godzinach 
pracj. ogień w  zupełności ugasiła. Szkoda wynosi 
,206.000 mk.

W  rejonie łroszar przy  ul. Jabłonowskich 5 
.zapaliły się belki sufitowe w  budynku zajmowa­
nym przez oddział kontrolny D. O. K. Lwów. W e- 

.zwajio natychm iast straż pożarną, która przyoyia 
całym trenem pod dtwem ■naczelnika straży  p. 
Oteóldewicza Po 2-godzinnej akcji pożar ugaszono- 
P rzyczyną ognia jest wadliwa konstmkcja wiązań 
dachowych i wpuszczania belek do komina. Szko­
da wynosi 200.000 mk.

W  jealności przy ul. Paulinów 14 zapaliła się 
stajnia, rocLaj przybudówki, Józefa W ebera. Ja ­
dąca do pożaru straż ogniowa pod dtwem  zastęp­
cy naczcinika p. Spiczyńskicgo, wyprzęgać mu-, 
siała n stóp ul. Paulinów konie od beczek, a zakła­
dać po 2 pary do sikawek. Spaliło się kawałek 
dachu na stajni. Pożar został ugaszony.

— (y) Kradzieże różne. Z podwórza realność; 
przy ul. Murarskiej 24 skradziono przewietrzaną 
.poSeicl Tadeusza K n iile" rskiego, - -wart. 50.000 
mk. — Zc sanek, stojących na ul. Zie-kmej, skra­
dziono wieczorem kożuch rosyjski (cuchnący) 

.wartości 40.000 »iik. na aizkode Izydora Lówen- 
steina. — Z jokoju dyżurnego kliniki ginekoloffi- 
cziiei skradziono upranie Salamona Dicka w art.
20.000 mk.

_  (y) W  tram waju K D sicrattetono z kaini- 
zelld Noego Donnenheima z lo ty ^ eg a rek  z łańcu- 
.szkiem w art. 20.000 mk.

— (y) Aresztowanie. 21a kradzież m urdprów 
pcciłodzącycji z demobilu francuskiego warioścć
174.000 mk„ a złożonych w  składzie firmy C. 

Tiartwig przy ul. SyJcstuskiej 19 aresztowano Ma­
riana Zacharlasiewicza, m agazyniera w tej firmie.

Za kradzież skórki baraniej wartości 4.500 
mk. aresztowano w sklepie Karola Tyszkowskie- 
go przy ul. Akademickiej 5 Boreckiego W asyla, 
zt.ś Józefa Jakimca i Marję Dydun, tow arzyszą­
cych Boreckiemu, za chęcć ikradzkży również o-' 
sadzono w aresztach poi.

.2 o»>e! PoJsH.
— Towarzystwo Szkoły Ludowej ogłasza, że 

w  roku 1921 Dar Narodowy z dnia 3 maja przy­
niósł ogóiem 3,161.280 mk.

— Zjazd delegatów młost MeiMpoiski i Siątea 
Ciosz, w  sprawach skarborwyci: zapowiedziany iia 
dzień 12 bm. został odroczony do dnia 5 marca.

— Generał zbierający składki. „WperecT 
donosi, że w Skolszczyźnit jakiś „generał”, na­
zwiskiem Wigurski, zbiera od Ukraińców składki; 
na pomnik Kościuszki (gdzie?). Jak wiadomo,' 
żadnego generała Wigurskiego amtja nasza nie 
zna, nikt też nie nosi się z zamiarem budowy w. 
tych stronach pomnika Kościuszki — zw ykły  
w ięc „trick" oszusta — zbieranie na Jakieś cele 
ogólne wyrasta na łamach „Wperedu” na jakąś 
zbrodnię na narodzie ukraińskim.

— (y) Włamanie do cerkwi. Ouegda w  nocy 
dobtali się przemocą złodzieje do cerkwi w  Ohdru 
pow. Rawa .Ruska, gdzie rozoiii skarbonę i szufla­
dy z Jtolizną, zabierając z  nich drobirtejsz?. kwotę 
i niecc bielizny wart. 39.000 mk.

— (y) SsnUei cłonoźn: klub. Okręgowy inspek­
tor szkolny w  Brzozowie Józef Podhattc* otrzy­
mał w tych dniach lwt, wzywający go do opu­
szczenia zajmowanego stanowiska w  terminie do 
15 bm. W razie nieusłuchania rozkazu spodziewać 
się może tyiHcc śmierci. Grozę treści fisto uzupeł­
niają naturalnie pteczęc1 z czaszką, kilkunastoma 
ińnymi kuśćmi, nożami kuchennymi itp. bronią. P o d , 
wszystkiem bijt w  oczy podpis ,JGub”. Stronę 
prawną togo .JCnibu” postara się rabadać policja.

€
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— P o t  kie Tow arzystw o politechniczne. W e
trodę dnia 15. fcni. o g. 6.15 odbędzie się zebranie 
tygodniowe, na którem p. pro!, dr. Jan Łopu­
szański wygłosi odczyt pt. „Czy cŁccray i .aoże- 
m y mieć przemysł w Polsce*1.

bank siła m ti&u i Przemys-łii w w arszaw ę

®^cSi1a§ we Lwowie,
dotąd ul. Kopernika i. 2i. przeniósł swój.' biura z 
dniem dzisie s y n do nowego lokalu w realności p zy 
r>«. M --rraci«3ss» 5. 8 . ( d o m  S o r e c  s e r ó w )

/  i /»; L  i'"*V

SZKOLĄ PIELĘGNIARSTWA.
W paździeriuku roku ubiegłego do w arszaw ­

skiej szkoły p elęgniarstwa w dniu jej otwarcia 
zcsiały przyjęte 22 słuchaczki. W  połowie lutego 
liczba ich ma być zwiększona do 40. Jednoczę-, 
śnie powiększy się personel profesorski. Obecnie 
6 profesorów zostało zaangażowanych do w ykla-i 
dania rozmaitych przedmiotów, objętych progra-j 
mcm. Na program składają się kursa praktyczne ‘
i teoretyczne. Nauka praktyczna polega na do* i 
glądaniu chorych w salach szpitala Polskiego; 
Czerwonego Krzyża, przy którym  szkoła została; 
zorganizowana. Następujące przedmioty wchodzą 
w zakres program u: anatomia, fizjologia, bakte­
riologia, chemja, technolugja kuchni dietety­
cznej, zasady pielęgniarstwa, etyka i historia pie­
lęgniarstwa, opaftm-nki i farmakologia. Oprócz 
powyższych przedmiotów dyrektorka szkoły Miss 
Helen Bridgo ospbiście prowadzi -regularne w y­
kłady języka angielskiego. Kulturę fizyczną po­
wierzono rutynowanej nauczycielce gimnastyki, 
która ma 3 wykłady na tydzień. Nauka odbywa 
się całkowicie w języku polskim.

Trudno byłoby nawet w dniach przedwoien-| 
nych znaleźć odpowieAlieszą szk olę dla dorasta- 
jącycli panien niż ta, w której do studiowania pie- j 
lęgniarstwa zebrały się młode Polki, z których- 
niejedna wywodzi się ze znakomitych rodzin ró­
żnych dzielnic Polski. W szystkie wymogi pierw­
szorzędnej szkoły d k  panien zosiaiy tu uwzględ­
nione- mile otoczenie, sym patyczna atmosfera, 
poważny program nauk, komfort zupełny dla słu­
chaczek, oraz dostateczna iiość miejsca w kla­
sach i pokojach mieszkalnych. A przyiein każda 
ge słuchaczek ma pobudkę dc pracy w  przekona­
niu, iż są przed nią szerokie horyzonty, gdyż pie­
lęgniarstwo może ładowolnić najwyższe aspira­
cje kobiety-Polki. <

Obecnie me może być wątpliwości co do po­
wodzenia szkoły, potrafi ona bowiem przemówić 
do tego co najlepsze i najświętsze w  duszy ko- 
biety-Poiki. Szkoła ma byt zagw arantow any 
mimo swej krótkiej egzystencji. Wiadomość o po­
większeniu liczby słuchaczek jest również jasnym 
dowodem, jak młode Polki urnieją w ykorzystać 
wszystkie pomyślne sposoono.iei, nadarzające się 
w obecnej aobie odradzania się kraju. D yrektorka 
szkoły ogłaszając nowe zapisy, jest mocno prze­
konana o ogólncm zainteresowaniu.

 o o -—

KONKURS NA STYRENDJA
ogłosił Tym czasow y W ydział Samorządowy 

z termmetn do wnoszenia podań do 10. m arca br. 
Szczególne wanurki otrzym ania stypendiów z po 
szczególnych fundacji podano w  ogłoszeniach kon­
kursu udzielonych Rektoratom szkół wyższych 
i Dyrekcjom szkół średnich, oraz na tablicy ogło­
szeń Tym czasow ego W ydziału Samorządowego 
we .Lwowie, Za Tym czasowy W'ydzial Sam orzą­
dowy Pazdro wr.

B al n a  d o th ó d  to w . o p ie k i nad żo łn ie ­
rzem  po i kim  odbędzie s:ę 14. lutegc w sal ch 
K.a yna i Kola lit.-ait. Bal z p wnaścią nie zawiedzie 
bez kiwania. Prześliczne kirnety, niektóre przez naj­
wybitniejszych artystów malowane, o az ozdoby ko* 

.ijonowe będą prawdziwą niespodzianką.
Tańce prowadzić i.ędą pp. major Kopacz i L;b* 

ciiard Do hćd z baki pr.ezuaczcny dla u wal dćw- 
zdemobilizowanej młodzieży szkol i?j oraz wdów 1 
sierot po obrońcach Lwo a.

 oo-----
R a u t  Komitet urządzający raut z tańcami w

dniu 18 bm. w wielkiej sali i w s a lo n a c h  recepcyj­
nych prezydenta miasta w ratuszu pracuje intenzy- 
wire. W części konceitowej zapewniony współudział 
artystów- opery Sjp. Green-Skazowej, Pi:.tó-vuy, Cy^a- 
tllta i Prawdzica.

Wysyłka zaproszeń w touu Giłyby kto przez 
omyłkę zaproszenia nie otrzyma! .zechce się zgłosić 
w dniach od 13 do 18 Jutego w prszydjum mag id 
r tratu o i godziny 5 do 7-mej p-piłu-iniu._______

Wystawa robót ręcznych.
Z począ‘kłem b. roku szkol wprowadzono w 

szkoła h powszechnych nowy program nauki, któiy 
śmiało diuigną* i udoskonalił szk ln ctwo pocz t'o - 
we. Nowy próg am zalecił przedmiot, nie nowy zit- 
sztr, ale należycie go postawił, t. zw. roboty ręczne. 
Przedmiot ten, zn3ny tylko nicznrcznej części n u- 
c ycieUtwu Jako s.ojd drzewny, a jeszcze w mnf-i' 
sze] mi ize jako żelazny i kartonowy, sprawiał n u 
początkowo znaczne trudność. Aby temu zapo: iedz 
u rządz f j Ognbko lwowslt 8 7. w.ązku po! naucz- 
szkół pow. czteromiesięczny kurs tych robót, t ur# 
zgc madził 80 kilku uczestników i trwał cd paid/.ul 
n ka do końca stycznia b. r. szkol. Pr>uad/ił fa.ho* 
wiec p. A dru howicz, nauczyciel szk.ły Staczica.

Prace uc??stnk'w  litr u ogladał śrnv na wy« a-

hurj p elonom
I.wów, 11 lufejro.

^JJDZIAŁ POLSKI W ODBUDOWIE RpSJI.
; s Onia 8. bm. odbyło srę w P olsk ieru  T ow arzy­
stwie Politechniezenm tygodniowe zebranie, po­
święcone powyższej sprawie. P rezes Rybicki za­
ta ił  zebranie, przedstawiając, że Polska wobec 
braku kapitałów i zapasów w ytw orów  przem y­
słowych, powinna wziąć udział w międzynarodo- 
wem konsorcjum dla odbudowy Rosji, obejmując 
dział transportow y i zadanie odbudowy i reorga­
nizacji kolei syberyjskich. W  obszernej dyskusji 
omawiano spraw ę nawiązania stosunków handlo­
wych z Rosją i rolę Polski w gospodarczei „oku­
pacji “ Rosji przez państw a zachodnie i zgodzono 
się na następującą rezolucję: „Rząd polski powi­
nien przy sposobności rokowań na konferencji 
genueńskiej zapewnić Polsce: 1) nawiązanie sto- 
isunków handlowych z Rosją i zabezpieczyć tam ­
że rynek zbytu dla w ytw orów  polskiego przem y­
śln i Do tego celu jest nieodzowne jak najrychlej­
sze zawarcie traktatu  handlowego Polski ze So­
wietam i; 2) przywóz m ateriałów  i tow arów  z 
zachodu do Rosji Uniami kolei polskich, przy 
szczególnem uwzględnieniu linji łączących za­
chód z południową Rosją, biegnących przez 
Lw ów ; 3) wybitny udział w  odbudowie i reor­
ganizacji rosyjskich kolei, przy naleźytem  w yzy­
skaniu polskich sił zawodowych i pracowników 
ebznajonńonych z rosyjskimi stosunkami i rosyj­
skim językiem; 4) rozbudowa polskiej sieci kole- 
rawej przy pomocy kapitału, materiałów i tanom , 
dostarczonych przez państwa, należące do kon­
sorcjum odbudowy Rosji**.

W czasie dyskusji poruszono talcże myśl 
przeprowadzenia rejestracji sił zawodowych pol­
skich uzdolnionych do udziału w  pracy około od­
budowy Rosji, aby dostarczyć konkretnych cyfr 
naszym delegatom na konferencji genueńskiej, 
zorganizowanie w Rosji tow arzystw  dla propa­
gandy zawiązania rozległych stosunków handlo­
wych między Polską i Rosją, wreszcie zastoso­
wania europejskiej szerokości toni, przy odbu­
dowie kolei rosyjskich, w miarę jej postępu od 
gramcy polskiej ku wschodow i

t  Ochrona własności przemysłowej. (v). 
W  nr. 8 „Dziennika Ustaw** ogłoszono oświad­
czenie rzącu o przystąpieniu Polski do między­
narodowego związku ochrony własności przem y­
słowej, w  myśl konwencji paryskiej z 20. m arca 
1883 r. i w W aszyngtonie 2. czerwca 1911 roku. 

J&jjjifwcncje tc ryczą się przedew srystkięm  paten­
tów, modeli, znaków fabrycznych, następnie nazw 
firm handlowych i nierzetelnej konkurencji. To 
ostatnie ma znaczenie i dla szerszego ogółu. Sze­
reg bowiem nieuczciwych firm tak krajowych, 
jak i zagranicznych (zwłaszcza Wiedeń) zasypuje 
Polskę towarem  z fątszywem i lub zmyśionemi fir­
mami fraricuskiemi lub angielskiemu Ma to zw ła­
szcza miejsce przy środkach toaletowych i wi­
nach. Pomijając już sain iakt oszukiwania konsu­
menta, tolerowanie takiej nieuczciwej konkurencii 
przedstaw ia Polskę wobec zagranicy jako jakiś 
kraj środkowo-afrykański, gdzie każdy spryciarz 
może w ykpiw ać ciemny tłum.

+  Tygodniowa produkcja węgla na Górnym 
Śląsku w czasie od 30. stycznia do 8. lutego w y ­
nosiła ogółem 560.369 tonu. Z tego na potrzeby 
przem ysłu górnośląskiego zużyto (>8.843 t., a na 
deputaty dla pracowników 16.056 t. Ogólna w y­
syłka w rg ia  koleją dosięgła 315.357 t, z 'tego na 
byłym terenie plebiscytowym pozostało ($3.440 t., 
do Niemiec w ysłano 124.649 t., do Polski 59.008 t., 
do Austrii 35.377 I- do Czechosłowacji 92.085 t., 
do Włoch 15.415 1., do Gdańska 1.786 t., do Kłaj­
pedy 257 t ,  Jo W ęgier 6.11C t. Ogólny transport

drogą wodną wynosi! 800 t., zapotrzebow ani 
wagonów 50.804, dostarczono 37.810 L (PAT.).

-t- Otwarcie filii banku warszawskiego w Ka* 
towlcach. Katowice. W czoraj popołudniu odbyło
się tu otwarcie filii warszaw skiego banku kredy­
towego. Jest to  pienwsza fŁl>r* banku w arsza w­
skiego na Górnym Śląsku. Dotychczasowe banki 
polskie rniały oparcie przeważnie o centralę ' 
Poznaniu. (PAT.).

+  Z giełdy warszawskiej. W arszaw a. (Tel 
.) Usposobienie dla dewiz mocne przy o-wl.) (G.) Usposobienie dla dewiz mocne przy 

brotach dużych. W  dziale akcji tendencja moefl* 
utrzym ała się w dalszym ciągu, przy znaczneif 
ożywieniu. W dziale papierów publicznych iuch 
nader ograniczony przy usposobieniu niezmR 
nionem.

-(- Ewolucja giełdy warszawskiej. W arszaw *
Na giełdzie zbożowej warszaw skiej odbywają si« 
od pewnego czasu znaczne transakcje produkta 
mi rolniczymi, przybywającym i naw et z da lek* 
Giełda w arszaw ska staje się powoli jednym Ł 
najgłówniejszych rynków  zbożowych poisłdcb-

+  Estońska delegacja handlowa w zagięto* 
nahow em . W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Bawiąca ’ 
W arszaw ie estońska delegacja handlowa udał* 
się do Drohobycza dla zaznajomienia się z pO 
skim przemysłem naftowym. Delegacji towarzy 
szy przedstawiciel minist. przem ysłu i handlu.

Eksport węgla polskiego do Łotwy. Lotw1-y
na mocy układu węglowego otrzym yw ać będzj* 
z Polski około 12.000 tonn węgla miesięcz. (AW»

Krpsa walut 
Korjer Lwo­
wski Nr. Sb

Lwów — dnia 10 lutego 19Ż2 Warszawa dnia 
U . lulego

Zurych 
d.da H IL

Gotówka

I erlin 
dma 9 Ii.

Wiedeń
dnia b i l

Dewizy D e w i z y

loo Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - —100— 0.16—0.16 6.02
1 lunt an 0. )4OJ0-145>0 14125-14625 14650—14760 22.30 865X0
100 frs frar JIOOO-2^500 7-7500—28830 28600—2890J 13.15 lf 88 85
100 fr szwaj. 60)0 62500—6 7 5 0 64800—65500 .00— 3863X0
KW fre belg. 20000—270.10 i6000—270:0 27900-88 U0 42 CO 1612.25
100 K czesk. C8X)--68X) 6000—6400 6176—6250 9.67 375X0
'w ) K węy 4 6 0 - 550 460-150 P ----- - .8 0 i9.72
100 K austr. 4 2 - 4 8 4 3 -4 9 46-00 -48-00 - .0 6 2.92
100 M nlem. 1G&0 — 170C 1G50- I7 >0 1695—1705 2.58 100 .-
1 D ol;r ain. 3200-3300 3 2 1 6 -3 1 5 8840 -  8355 5.14 197 10
100 LJr wt. 14600 -16500 14500—15500 16800—16800 24.90 951.CO
liO  Lei rum. 2225 -  24S‘> 2250-2453 ------ — _ 1C4.UJ
lOOguSd. hol. 112500—122600 11^500—122 >00 1260—1270 191.10 7412X5
100 K. HCTW. ą&< 100—60000 4t.000—61000 —■— 84.00 3186.60
100 K. duńs. 62600—67&OC f.6006-70000 . —•_ 50 .25 4048,10
10 J K. szu . 70000—72600 70000—76000 158.75 5119.75

3*390
67. V* 

J53.975 
60. g  
jb .lg  

124X50 
100.-

7.9 t
37 <9°
6S&

296.9-r4
136.J7ł

UikfAuA' euttuui tuua» poprzeome, osutnio ncowaae -



KURIER LWOWSKI a <Jak Ii. Mt. M, 7

n ’®’ m z ą o z o n o i  w  s a l i  g i m n .  s z k o ł y  mę?! ; .  S t a s z i c a  
w  d o .  2 9  — 3 ! s t y c z n i a .  \V d z i a l e  p a p i e r o w y m  w y ­
s t a w i o n o  w y c i n a n k i  o  m o t y w 1. . h  r o ś l i n n y c h .  Ł k ł a J a n -  
*i  g e o n  e t  y c z n e  i k o m p a z y c j e  w y c k K m k & u f l l  Z k o n i -  

!p o z y c y j  w y b i j a ł y  s ' ę  o r n a m e n t y  ' - s k ł a d a n e  w  f o r m i e  
n a . d e j a n c ! : ,  b i b u ł k o w e  f i r a n e c z k i  i p r z ę ś l . c z n e  w i t r a ż e  
O r o ś l i n n y c h  m o r y w a c i i .  T e  o s t a t n i e ,  r o z w i e s z o n e  
u m i e j ę t n i e  n a  o k n a c h ,  r o b i ł y  w r a ż e n i e  p r a w d z i w y c h  
? n a w e t  fa h o w c ó w  w  b ł ą d  w p r o w a d z i ł y .  O k a z a ł y m  
j»ył d z i a ł  t e k t u r o w y . -  O b e j m o w a ł  w y k l e j o n e  b a r w n i e  
" g u i y  g f e om et r .  c ? n e ,  t  cli n a  p ió r a ,  p u d e ł k a  o  n a j -  
■ Ozm i t s z y c n  f o r u i a c n ,  o z .  o b n e  t ek i  n a  b  u r k a ,  t r a ł o ­
w a n e  r ę c z n i e  i o k l e j a n e  p ł ó t n e m  i p i ę k n e  s e p e c i k i ,  
W y k ł a d a n e  j e d w a b i e m .  O d b i j a ł y  t u  t a k ż e  o p t r a w y  ksi t !-  
tei f ,  m o c n e  i d o  . ł a d n i e  s z y t y c h ,  o  s t a r a n n i e  o k l e j a ­
n y c h  o k ł a d k a c h .  W y  t a w a  w  c a ł o ś  i u c z y n i ł a  w r a ż e -  
114 n i  * w y k l e  s y m p a t y c z n e  i u d o w o d n i ł a ,  j a k i e  k o ­
r z y ś c i  d a j ą  r o b o t y  r ę c z n e  w  d z i e d z i n i e  r o z w o j u  s m a - ; 
■U e s t e i y c z n e / o ,  f a n t a m i  i z r ę c z n o ś c i .  I

W y s t a w ę  z w i e d z i ł  k u r a t o r  p. S c b i ń s k i ,  s z e f o w i e !  
Wy a z  a ł ó w  p p .  Tyme l s l t i  i S t e f a n o w i c z ,  w i z y t a t o r o w i e  I 
Szkól  p p .  B r u . h n a l s k i ,  W i t w i c k i ,  G e b e r t ,  P i ą t k o w s k i ,  i 
/ « k o w s k i ,  I n s p e k t o r o w i  s z k o l n i  . a ł ,  z a s t ę p y  n a u c z y -  j  
Ci ei n t wa  i s t a r s z e j  r n ło d  : eży  s z k o i n e i .  Z w i e d z a j ą c  
* u z n a n i e m  i . z a c h w y t e m  w y r a ż a l i  s i e  o  w y s t a w i o n y c h  1 
P^ra-h. W ł. R.

W A S S f c Ś L f t M E .
(7,n .mhryltf lę redalr ą-ii« Kant o-J aw flilgloino ĉi).

' Potrzeb niezaspokojonych • mas pozostanie o tw artą 
fi wyrzuci z skubie nowe niszczące rewolucje spo- 
*Jecznc .— icśli na tej ca łtj tragcdji cywifeacji, \vy- 
; sostej z bóLu i krwi tnUjanów -  rric położy swych
j dłoni -  tw ó rc  •Liii id ea ! ' O ic ż  n ow e pism o p ra e -
I d e w ^ y s tk le m  zajm uje się tein  n ieb ezp ieczeń ­
s tw e m  no w y ch  w s trz ą só w  s p o k  jznych .

P e feso ro w ie  lw ow sk ie j £&adb.nj> han .
®W*J i-tw ierdt ;ą, żą nio ma ą i ic wspiuneg > z a  o- 

WHł.JW dlI ogiojzeiliem , unpcs/c tonem  w ..Kurjeize Lwów- 
L * • ,*: ł)ro* lt frofc-praicsi.en ij handi >* ej l odcjamic

l o ł  o ? %  S « l * 7ś a n i a  •* r ew , z -l1 b h a . s ó w ,  z g ło s ze n i a  
»  .  1 > R '- ty n i  - 8  . D y c i.< j i A k a d e in j i  b u t id lo w e i ,  B r .  M ,
® c h a o i i n ć j t ł  k c - o w r t i k .  J 8 1 2 )

ZAPISKI.
Włodzimierz Jarosz: Dzieje Polski. -  Opo­

wiadania db inłfuzieiy. Z ilustracjami W ą n #  Ko- 
*<‘ triotyskiej. — Warszawa. 1921. Instytut W y- 
Wwniczy „Biblioteka Polska".

Książka U jest daraźnem zapełnieniem bra- 
*W 'V tej dziedzinie i odebrać ma w  b. Kongre- 
Owce rolę podobną do podręcznika „Dziejów Pol- 

*** ^ 'a  młodzieżj Gebertów u nas. Podzielona
* 112 opowiadań, próbuje ująć najwybitniejsze

dziejowej piorwsęysU 
Ś ® P i ł s u d s k ie g o .

Pisana łatwo, lecz t>ez temjjerame-nta i prze­
g n a n ia  — mało plastyczna i dlatego rola jej pe- 
da€ogiczna w ydaje mi się chybioną.

u nasuwają mi się uwagi usprawiedliwiające 
wonioknd niedomagania tego podręcznika. Pod- 

t«n żyje, podobnie jak większia część na- 
P°^T^czniJęów do „dziejów Polski’' _  le- 

bariń™  , 10 z braku dostatecznej ilości 
frpdłow ych wszystkich czasów (w szcze- 

I  ’ i Początków czasów piastowskich i otoresu 
j i .  0rzfcd iozbprem ). D otychczasowe nasze ksią- 
hHr,? ^>oJs*d ’ *° wciąż jeszcze raczej pu-

styka rili histeria. Tyle słow  na usprawiedli- i 
podręczników dla młodzieży. 

gLj Dobrze. Lecz feśli te książki o  dziejach Pol-
ę#fi. n’e .C ofa ją  młodżTuu pokoleniu odkryć 15ją - ;
ł  lU<Jfa Pansiw-owotwórczej energji polskiej — i 
d -Ł ,/1 Wybrać mnp drogę. Dzlt je Polski dla mlo- ■ 
*klch v ? USZił S'e książką o bohaterach -poi- j 
Lszipii r dy fiaród pilski już w  czasie ostatnicłi 
'PłYirh ^ W *)Tzes â^  być zbiorowym bohaterem ,: 
t i  if t, Z U(̂ a û w  wielkich światowych zma- : 
bJe i f  * się tragicznie zasklepiać w  so- ,
r*V \ J eS»y dolskie wydają cały szereg ludzi, któ- j
Dli ^  służbie rozkładającej się polskiej racji sta- 
diesiai*. a S’Q dla świata widome mi znakami 
4kj mocy polskiej. Z chwilą, gdy to źró-
bioty /  ^ y ^ n i e ,  nicuriiknieiiie zbliżą się ro i- 
ąoblf' ^  ' w tedy dalszą walkę z obojętnością,1
nyęjj ’ sobiepaństwem ogółu toczą w trud-
nie h o h flz f0 v*'*Tunkach, przeważnie beznadzaei- 

- ‘t®tw[owie po lscy: Pułaski, Kościuszko, Mo-

KRONIKA S P O R T O W A .
AutomobUizm. M inisterstwo skarbu rozpo­

rządzeniem z dnia 31. grudnia 1921 (D. U. R. P. 
nr. 8) unormowało ruch automobilowy przez gi'a- 
nice Rzeczypospolitej. Odtąd — zgodnie z kon­
wencją paryską z r. 1909 — automobile tu rysty ­
czne, wjeżazające w granice Polski, ą posiadające 
odpowiednie przepustki (t. zw. tryptytci) wydane 
za pośrednictwem własnego klubu, przez odpo­
wiedni polski klub automobilowy, nie będą podle­
gać opłacie celnej, o ile ich pobyt nie przekroczy 
20 dni. Rozporządzenie to wpłynie n ie w ą ta p io  i 
dodatnio na wzmożenie sie ruchu turystyczno-au- 
tcmobilowcgo w Polsce. (v)

' ^ Zawody narciarskie w skoku. Dziś o godz. 
3.,30 w parku Kilińskiego na stoku t. zw. Pjabcl-
skiej góry odbędą się zawód11 w skoku na nar- 
t - c h ,  urządzone starani. m  S. N .  „Czarni". Zawo­
dy te są nrawdziwą seuzaeją sportową, gdyż bę­
dzie to niejako przegląd sił Lwowa i Zakopanego 
przed zawodami międzynarodowymi w przyszłą 
niedzielę. S, N. T. T. zawiadomiła telegraficznie 
S. N. „Czarni", że w ysyła 5 współzawodników 
pp.: Mickenbruna, Krzeptowskiego, Rozmusa,
Zubka i Bujaka jun. Nazwiska te znane ogólnie 
w świecie sportowym dają gwarancję, że nasza 
publiczność będzie miała sposobność zobaczenia 
vddb\viska -sportowego pierwszorzędnej wartości. 
Z Lwowlanow stertują pp.:-Luszczyński, Paw ło­
wski, bracia Scottowie. Witkowski i Zencgg, 
którzy są nam już znani i pewnie dołożą wszel­
kich starań, by nie dać się pobić Ząkopkińcom, 
choć to jest prawie przesądzoneui. Publieznoić 
prawdopodobnie licznie się zgromadzi i z pewnp- 
ścią nikt nie. odejdzie niezadowolonym, gdyż ani 
tego roku, ani przedtem nie było u pas zawodów 
narciarskich, w których by startowali to: miary
wspólzawoanics'.

Szcfe J  ^śilaewjcz, Konarski, Traugrutt — a wac­
hy, - 0statni polscy bolwtero"w4e ««iefldej woj- 
rzę ęy j ^  własnej inicjatywie, w ytrw ałości, wie- 

a!e * największej zawiei usze 
^łhych ^ ^ h n e j  zawdzięczają skruszenie fa- 

kajdan niev.r>łi.
* książka jest do napisania.

J. S. Pstry-
v  W a r^ f  Nowy tygodnik „niezależny’’

redaguje p. Kończyński, pisząc w 
c ^ ^ w t e t n  może zbooknutować, ale otchłań

O G ŁO SZEN IA .

Zakłady Przylzalalsso-Tkackia
«  Krośnie — Spółka Akcyjna.

Na podstawie uchwal W alnego Zgromadzenia i Rady Nadzorczej z dnia 17. marca 
1921, zatwierjzonych postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
z dnia 4. listopada 1921, Sp. o. 1860 spr. 628, przystępu i ̂  do p cd iT y r -szen lm  
k s p i t a ł n  r a h lą d o w e g o  S p ó ł k i  % J Ip . JJ0 , 0 0 0 . 0 0 0  jua SIji. 7 5 , 0 9 0 . 0 0 0 ,  
d r a g a  u o w e j  1K, e m is j .  S t» .0 t )0  x u a k  a k e y j ,  w a r t o ś c i  n o m in a ln e j  
p o  Ifflp. 5 0 0  — każda, a gdy większość akcyi została już przez założycieli 

objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują

$ U B S K R ¥ P C J E w a r u n k a ch :
1, Dlęrw8zeństwo poboru akcyj 11. emisji przysługuje dotychczasowym ak< jot>a- 

.p « -o m  w stosunku jednej akcji fL eńif 
kiem, że to prayro poboru wykonane b
r|uszom w stosunku jednej akcji IL eńityji na łcażde • djvie akcjetl- emisji pod waryin* 
frfam 2o iO piaw c pobutu wykonane b^dińe najpóżmej do dnia 15. marca 1922.

1. Akcje merozebrane z prawa p ób o łu ;fi]ńi!fdżleJdrie bedą subskrybentom wedłjig 
uznania Rady Nadzorczej Spółki w  jak najkrótszym c asie po zamknięciu subskrypcji.

3. Kurs emisyjny akcyj II. emisji w ynosi dla dotychczasowych akejorarjuszy na 
podstawie prawa poboru mp 6501— zaś poza prawem poboru po Mp. lOOOzasziukę.

4. Cena kupra ma być złożona przy zglosz&n u w całości gotówką wraz z 5 pre, 
odsetkami od tej ceny kup >a za czas od 1. stycznia 1922 po dzień wpłaty z dolicze­
niem nadto na koszta konfekcji po Mp. 4 0 —, od każdej sztuki, wreszcie z doliczenie u 
podatku giełdowego.

5. Akc|e 11. em sji będą zrównane z akcjami l. emisji pod względem udziału w 
zyskach i praw przysługujących akcjonarjuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginalne akcje I emisji 
bez arkuszy kupon owy oh celem zaznaczenia na nich prawa poboru. Oryginalne akcje 
I. em sji, nie pod,ęte dotąd przez subskrybentów mogą być odebrane w instytu­
cjach, w których subskrybenci uznani są za te akcje.

7. Na wypadek nieprzydziclenia akcyi poza prawem poboru zwróconą zosta­
nie wpłacona kwota wraz z 4 prc. odsetkami od dnia złożenia po dzień zawiadomie­
nia o nieprzydzideniu akcyj.

Z g ło sz e n ia  i w p ła ty  p rzy jm u ją : A kcyjny B ank H ipoteczny  w e  L w ow ie  
1 je g o  od d zia ły . P o w szech n y  Bank K redytow y S. A. w e  L w ow ie I jeg o  o d d z ia ły . 
Akcyjny B ank /w ią z k o w y  d la  sto w . za ró b , i g o sp o d . w e  L w ow ie i je g o  o d ­
d z ia ł / .  Z akłady P rzęd za ln iczo -T L ack ie  w K rośn ie $ . A„ w b iurach  sw ych  w  
K rakow ie i K rośnie. „LŁNU, btow . zarejeatr . z ogr. poręką w K rakowie.

7848.

Różne,

kapitalistów
ttÓPiyby wykupili * rąk n'«- ‘ 
mieckieb 1  w ie lk ie  m ły n y  
p a ro w o  whirrnsj e^nio i  pi 
IjurdL nikf i inne wwłU*
: pjątki. Wywiadowcy pediH 

tk ą  nam ja l  najrycbtoj »di»- 
■ay najiasoODie siych a praad- 
(iąiioresyeb kapil«ii*k'jw w  

iw yeb o tręcacii. 6"4

„VERDA STELO"
(A. Marczewaki i S-kal
w Samborze.
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Lw u w i a n k a ,  u d o w a poj“M g u b : u n a  k a r a  iraraw aj
powsi óru z 63 r. zru J n dla aszlat. m tod/. do 

nowana i zaprd o -a  wr iz ZjOJebrauia w ad tn u is łrac j 
c.ó k i wypadkami wojennym iK urlpm  iwowsk.

■ w św i.t dala i, p a . nie po-l 
v rh c Ą  do gr. a..: la rodzinnee 
Nia m .jąe .ednnk lun iueiów 
!■« ki> zts podróży ( j .  2 bi-i 
Joty) kła*n •itr- a szlachetne 
o p:zy i  >ie jej z pomocą 
przez ofiarowanie potrzebnej 
sumy. Au.eU Lang, W ar:z,- 
W3, W: póina 13, m. 32.

8063

Sp  z a d e m  >ub z rn enię 
z i willę ,u folwark 70 

morg. rola, las częśc i  siary, 
u z budynków, &ti(.ja odek. 
Biuro og’oszeń buchstuhn 
pod »10 ni ijc ów». 8121

O g / a n i c z j n e  r u c s i u  p a c
Z dniem 10. lutego bm. aż do odw ołan ia zo” 

stały wprowadzone n jsiępu jące  o g ran iczen ia :
N a  l i n j i  L w ó w - S i& n k i  między Lwowem a 

Komarnem Uursu:ą:e porfrg i podm iejskie Nr. 2133  
(odjazd ze Lwowa 14’?5) i Nr. 21 3 4  (przyjazd do 
L 'vowt 17 ‘40), zaś w nocy z 10 na 11-go lutego 
ws.rzyrnu,e się aż do odw łania.

N a  l i n j i  L w ó w - K r a k ó w  pociąg osooowy Nr 
,2 6  Przyjazd do Lwo.va 1 0 ‘ 15’ i rów nocześnie ruch 
po :i)gów  pospieszny.h  Lwó.v-Sam Dor*Zagórz-Srćle- 
Tarnów Kraków Hr. 2101 (odjazd ze Lwowa 16‘10; 
i Nr. 2102 (przyj.zd uo Lwowa 1 3 2 5 ).

Na linji Lwów-Podwoioczysha w strzym uje 
się ogelny ruch na odcinku T a n o p o l-P o d .o ł  iczyska 
10 bm przypuszczanie na 48 godzin.

Na linji J iw o ró w -L w ó w  w strzym ano 9 bm. 
aż do odwołania ogólny ruch  pociągów.

W o k ręg u  d y ie k c ji s ta n is ła w o w s k ie j:  
Z dniem 10. bm w strzym ano aż do odw ołania ogól­
ny ruch poc:ągów  na odcinku B uczacz-C zoitków , 
pozatem wstzym ano bieg pocią ów osobowych, Nr. 
1312 1314 i 1316 S ta n is ła w ó w -K o p y czy ń ce . dalej 
1315 i C zo rtk ó w -K o p y czy ń ce  ruch o so b o w y  
m ięd zy  S ta n is ła w o w em  a B u c z ic z e m  utrzy­
m any będzie po .ług  osobowy Nr. 1312 1 1315. Ró­
wnocześnie preerywa się załadowywanie własnych 
przesyłek oraz przyjm owanie ich od sąsiednich dy- 
rekcyj dla s acji leżących na odcinku B u za cz-  
C zorfków  oraz dla siacyj przez tea  odcinek w obu 
kierunkach.

Kuch na linji Stanisławo w-Lwow w strzy­
many f c  opnie , został od wczo:aj podjęty. Pociąg 
N . 3 2 l ,  od uzd ze Lwowa 8 taho, Nr. 325, od a i  
ze Lwowa 14 20 i Nr 323  o Ijazd zt  Lwowa 18 50, 
i odw rotnie 3 pociągi ze S tanisław ow a do Lwowa: 
Nr. 320  godz. H ‘45  rano. Nr. 322  g dz. 20 55, 
Nr. 326, godz. I d ‘42,

wychodzi od 40 lat, 
rozpowszechniony w 
na szerszych warst­
wach społeczeństwa 
w kraju i zagranicą, 
—  <—  nadaje s e -------

Przy większych zantu- 
wieniach stosowny ra­
bat Na żądanie koszto­
rysy. Zamówienia najle­
piej wprost do admin.
„Ku-jera Lwowskiego"
Lwów, Chorążczyzna26. |

Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówka

„Knrjera Lwowskiego"

pottzebni 
zaraz 

Zgłaszać
się w Administracji „Kurjera Lwów." od8-cj 
do I-ej w południ ? i od 3-ej do 6-ej wieczorem.

Kolporterzy (rfai)

NA WIOSNĘ!
Ubranie meskle

gasfo za 4 8 0 0  Mk.Kostium damski
Z p 'WodU spad .u cen wymyłam każdem u, kto przyślę; n:i s *  j adres, trzy  metry n ą jncm sogo  elegan­

ckiego u-.aterja.fu ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkich)

N i całe ubranie męski i lub kostjum damski z a  4800 Mk
M aterie ubraniow e Nr. B w najiow srych  Jrobniu  k,cb kratę czk.. eh wgz/8'kicb kolorów 

i odcien i, również w kolorze •m elanget (w ioseuuy) w lepszym ga ■ nko

za 3 mitr na in$ ubranie lub damski knsium 6908 Mk
T ow ar pierwszi>izędu“j fabryki, M a t e i - j .  ubran iow a Nr G i D we ws/vs Ir eh 
odcieniach i ko io ia ib  w lepszym gatunku z a  3 m etry 7800 mk i 8S00 ml'. 
Sztuczki na męsSe «  spoKnlo głaukie i w k a  cc* i po Mk 1800 lepsze ŻtaUU. 
Sztuczki na . p e d f l  -•) czy ste  w  kalane czrrtie Uo z biał. »ce zza,ni t«io 

ub uń w ifyl. i U luw .) 1*15 za 4580 Mk w lepszym g a lu n u  5800 Mk. 
S . t t a e . f c l  na dem ekie blusfcl (półwelniaoc) we wa ystkich kolorach po 1150 Mk. 
Sztuczki n s  d a m t .ie  spódn ice w najm odn krzty lub pasy rów n t s a d z i e  
we wszystkich lo loracu po 2700 Mk. — Chustki duke (rozm iar 160 X  30 c.n.) 
w ń^jm odn ojsze kraty  lub p sy jasno t ciemne 1498 Mk szL czysto uełn . 58dG M.t. 
P łśc łonk a  k o lorow e na koszule słowackie, f.u u cb y , tb ia n k a  dzl.-ui.ue i >.. p. 

u 1 metr. K raw aty  jedw abn e  bob rowe p r> 475 Mk. azt. jedw abne, gadzin  
we wszystkie! kolorach no I CO Mk. sz.uka.

v »u  Mk.

K O W E R ^ O T  L E T K I !

N o w o ś ć  s e z o n u !

1.

2.

r ię tk le , .p o r te m ., na dain->klo p łs*zezo -
u bran k a  dziecinne 1 5 0 0  Mk. zw I m etr.

| f A M A Q 7 P  L  r C ' / i r  chrom owe, czarne, s m e r 'w aue mecbttuir/..
M.I Łii 'ił A n W l n w Ł Ł  n  L c A l L  robo y, eleganckie a jtnod iej»/ego fasonu

C h c ą  5900 Mk. za  paro. Takie sam e w gatunku B. 7500 Mk, w ga unku
C. 0 9 C 0  Mk. K . MASZE MĘSKIE chromowe, sznurowane h on ow e u y - 

B  kwin n j. e ganckiC roboty 8 9 0 3  Mk, lepsze- 9 3 0 0  Mk.
5  D l I O l i / S  11J  czarne z w s ^ i m i  cholewkami idi 20V<5hk)

D L w l h l  U M I ł l c l \ l L  c romowe 6 9 0 0  M k - ara, br mzowe 7 4 0 0  n u .
B  LI.ŚI OLA C K ŁO i COW chrc : r i .  w r a t  4 5 0 0  M k i>ara zi cmne

___ bronzuwo chromowe od nr. 26- 0 4 8 0 0  M od 3ll-&^ 5  0 0  HT r , para.
UWAGA: WazyFtke kamasze i Luciki są na obrasa h z czystsi skóry gwaran owanej. y zamównniu 

py>F k' podać nnrner krina-jzy 1 b buci' ó.' , atbo przy l ić  w liść e miarę 
T t  1̂ 1 Q  i 0 ^ 7  HfciP TEKI D U Ż E  S i  ÓKZANE na 2-ch zamk.ch (skfadiją-e r ê  b-nnvo- 
I U »  w J I f c r ł l  ' L wa p„ 3 2 0 0  M k I 3 6 0 0  M k . Ta ie same czafi e 3 Ł 0 0  di'c 

i 4 5 0 9  M k. l U F .lA B E S Y  r n s k t e  odUl jne i potrujne naw siróś *kó ą czarho i broi z ue »d 
9 0 ti  U8K da 8 5 0  i  M k. TOREBKI O M S K IF  s' órznne el-gtnckw , różnych fas n >w we wszyst­
kich kolorach 1 :0 0  M k , w lepszym gatunku 1600  Mlc i 2ICÓ M k . Wysy/■ się bez zadatku | tipv. 
iccii.; z z-iiczeniehi.P .ze ylka i opakowanie na lachunep kupu ącsgo. B e z .w e z e l k - e g o  ryzyku ! 
Kupujący niesem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie podoła, ,o w przeciągu 1 4 dni od otrzymania 

towaru takowy oobieram z powrotem i zwracam p emędze. — Z.m ówion.a adresować

M L  B e r n & t s j n ,  W a r s z a w a  D z i a n a  2 5 ,  K . L .
Ot zynuż m nie lcao iią ilość pod-iękow ań od klie tów. Nieklókt z nich r.iźej prz taczam : 

Panic B rnsztfjii! Mniejszym dziękuję Panu za odebraną mat< rję, która mnie ba dzo zado­
wolił \  — »-l it. Pekiękowski Ja , Toittń Of c. Szko 'r apronaut. . 1 .sa lii.
W  e m. M. B a risz ta iu , W ars . cwjl M au» na ubran ie  o tizym ałem  i śm iem  W , F«nu słpżyć 
podzjęk  w anii za sol.dne z a łi tw  ęn ie  i fiim ę W. P ana  po lec  ć będę  i polecam . P tU ff azt aib, 
żc o ■ e  P. efrzym a zam ów ieni - z - sz. i a l a  naszLgo b e tz ie  P. łaskaw  jako  t l i  nas, ( b o r t ­
ów o jcz /zn y  n jkorzystn ie , za ła tw  ć. — Inw alida F ranciszek  Lelikt, szp ita l w o jsk .inw al.dów . 

Kraków IX. B ronow lce.
Szan. Papie I Poczuwam się do miłego złożyć S^anown. Panu podziękowa ia /a ry c h łe  prze- 
ił  nie mi żądanej przesy ki. Z raateiji jestem  całkiem zadowolony. Michał Ciapka, Gorlice. 
Elektro q a. ZaKiady chem cznc.
S an. PŁidel Za przysłaną ina.erjj bardzo dziękuję. Seweryna Lewicka. Sarzeszowlce pow. 
Kocmyrzów.
Sz.ik. P a n e l materjar otrzymałem. Jestem  z niego zadowolony I bardzo dzięknję. W. Grzy-
w:icz (p. p ir.) Zam iść, 8 p ,.  Leg.
S ż 'n . P. B ernsżt.jn t Przesyłkę drugą otrzym ałem, za którą dz ęktiję I z której je tera zado- 
wrloąy. Koledzy ;ak z bocz - li chu tkl proszą mnie, abym od Pana wypisał w iększą Hosć. 
(Zairćwieide na i i  chustki). Jeizy H >nke. Toruń, kom. XII. okr. P d i  ji Państwov ej.
W. Pa ie ! Matei je oa W. Pana o trz m rem, za którą serdec/nle d .ię k u e  i z której jestżm 
w zupełności złdow olo ym. Inz. Tadeusz Słowiński. Tust ano wice-Wol rk a  p. Bor: sław 
W. Pan el Dostał >wany towar na ubranie wraz z rachunkiem otrzymałem, z którego jestem 
zadowolony. P yz;lik i, st. . an d . ra Komenda kaary szw. i a - .  żand. no jsk . Nr. X. Przemyśl. 
S .an . P. nie! Zmuszony jestem  z ów pióro do r;ki chwytać i Panu za  przcsjłicę dziękować 
J zef /y raan , Biel ko, C e s  yn. Rest uracja ko ejowa. \
W. P. M. B.-rnsztejni Przysłaną materję otrzymałem z której jpst-m  bardzo zadowolony. 
Ja.. B i'on . sl. żand. Posterunek żan.iurnu r i w Cieszynie, Śląsk Pol kł.
S au. P. 1 Pizasyłkę oraz achunek otrzymałem. Z p zesyłki jestem  znpentie zadowolony ~  
Eug^ninsj Hoklcki Kozienice zem ia Radomska
Szan. P .l Z pierw szej r r  esyłici jestem  zupełnie zadowolony. Fr. Rewal Łach w a p. iunm iec 
(Polesie) I erov?n. szk- ły powsz.
Szan. P .l Z nadesłanego materjału czuje się bardzo zadowolonym W ładysław  Micha-skl. 
Toruh-Podąórze. Piaski. Gra w na Nr. 12.
W. P .l N mejszem p tw le dzam odbiór przesyłki, z której jesiem izeczyw iśde zadowolony. 
Leonard D erfe , Grndziądz, ul. Rządową Nr. 5, parter.
Szan. PanieI M aterje n i  ubranie otrzymałem i iestem zadowolony że oirzymałem dobrą 
materję Jakiei się niespodziewałem. Eugeniusz Maniec i, Tarnobrzeg, dw orz. ki l jowy.

7.

8. 

9

10.

11 .

te.

L3.

14.

Wielka pracownia czapek
męskich, damskich i dziecinnych

w  W an  zawla, ul. l i  TT I  8  C C C
P rz e ja z d  19 m . 8 . ■ L  A  O
p o l e o u  w c l l i  w ;b ó r c/apek jedw abnych i płócien­

nych po c e n a c h  f n b p y c a n y c b
P. S. z zamówieniami proam yeię  zw racać bezpośre­

dnio poa pow. i d r  s  m. 94

R< imu< . l a id a k ia  
gatrawe, trakowa, cwalaa, taśmawa eyrkularf*

YHeiKiei. 
nzniurti!

sap in r , siek iery  le śn e , k rn m n acm , p iln ik i d o  na traenU  p f- 
rasxp le , p ilniki w szelk iego r  ozajn . I - a  k r ą ż k i  d o  o s trz en i*  

p il ,  o le ia rk l u to m a ty c z a * . SOW
Stały tkład aa-kedzl dla przeoiyała drzewaage.

t k l a r i  A  F a  W ia d n n  :. .L l 't in n b o rg g « « n e  8.  Tuiol -
B l r O t t  o O  11579 i  S *  A drn i tn lo g r .  „ B l r o jC p  .

S p a c ja l ia ta  c b b ia l i  i k n ra y ith  i ononer/o***

D r .  M i c h a ł  S a l f ^ e t e f
LwókwSyketusku l7 ,o r r  . na|a o ć  8.1 1 eil ^

Z Drukarni Polskiej potl zarządem Józefa Rac: yńskiiso we L.wowie. uL Ciiorażczyzny 31. Redaktor odpowiedrlaJny: Tadonąi Stroińdr


